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M i n i s t e r  w o j n y ,  jen . Bylandt wyje- 
dzie w przyszłym tygodniu, jak  coroku, za urlo­
pem ; o dymisji jego nie ma wcale mowy, nie 
ma też do niej powodu.

Szef sekcyjny w ministerstwie handlu br. 
W i 11 e k objął departam ent po br. Pusswaldzie, i 
nie mają zajść żadne inne zmiany w personalu 
tego ministerstwa. My możemy się cieszyć, że 
sprawam i kolejowemi nie będzie już rządził p. 
Wittek.

Wczoraj podaliśmy sprostowanie Pólitiki i 
FrmdbUu co do pozycji p. D u n a j e w s k i e g o .  
O rgan  staroczeski dotyka tylko stosunku m ini­
s tra  skarbu do ks. Ferdynanda Lobkowica, pod­
czas gdy organ hr. Kalnokyego uważa pozycję 
mini8 ..'a skrrbu za zapewnioną nietylko na dzi­
siaj, ale i na dalsze czasy. Godnem przeto uwagi 
jest, co pisze rozważny organ klubu czeskiego 
Hlas p rag sk i :

, Wczoraj oznajmił telegram czytelnikom 
naszym s tan o w czo , że w powołanych kołach 
krakowskich, mimo wszelkich przeciwnych do­
niesień, wierzą w pewność pozycji m in is tra  D u­
najewskiego, tudzież, że gabinet Taaffego, w 
składzie swoim obecnym, przeprowadzi ugodę z 
Węgrami. Otóż drugie to twierdzenie je s t  bez 
bliższego wyjaśnienia bardzo śmiałem. Kto do 
końca doprowadzi herkulesową pracę ugodową, 
n, jpodobna dzisiaj tak stanowczo przewidzieć. 
Mimo to zapowiadają z niektórych stron, że g łó­
wne słowo w snrawach ugodowych przypadnie 
teraz ministrowi Bacquehemowi. Lecz gdy dr. 
Dunajewski nie może się wymotać z następstw 
swego stanowczego postępowania w sprawie ta ­
ryfy cłowej, więc też o pewności jego pozycji 
będzie można mówić dopiero po załatwieniu tych 
wszystkich rzeczy."

A. u s jtjr o - w ę g i e r  s k a s p r a w a  u g o d o -  
w a musi wejść na nowe tory. Z okazji, że rząd 
przedlitawski wysłał już do Pesztu notę w spra­
wie zmian, poczynionych przez przedl. Izbę po­
słów w taryfie cłowej, oświadczyły pisma wę­
gierskie, że iząd węgierski nie poprzestanie na 
rozbiorze tylko cła od nafty, ale że całą taryfę 
cłową na nowo rozpatrzy. Zdaje się jednak, że 
cały prawie kompleks przedłożeń ugodowych m u­
si uledz rewizji. Gabinet przedlitawski musiał 
przyjść do przekonania, że Izba posłów nie przyj­
m ie  'prewltożej co do podatku cukrowniczego i 
Bituku austro węg. bez zmiany. Z Izb handlo­
wych, mianowicie z pragskiej odżyw aja się też 
głosy, że zamiast prostego odnowienia kontraktu 
z Lloydem tryerteńskim, należy rozpisać kon­
kurs, i zapewnić nowe korzyści handlowi i prze­
mysłowi przedlitawskiemu od subwencjonowane­
go przez państwo Towarzystwa żeglugowego. 
Czy gab inet hr. Taaffego zamyśla znieść się z 
prawicą, czy też znowu z pominięciem jej, pro­
wadzić z W ęglam i rokowania, o których wyro­
kować ma Bada państwa, to dotychczas wcale 
niewiadomo.

Pierwsze wiadomości co do celów, któremi 
zająć się ma zwołana przez m inistra  oświaty na 
12. bm. ankie ta  dla reformy s e m i n a r j ó w  n a ­
u c z y c i e l s k i c h ,  zostały półurzędowo uznane- 
mi za błędne. W edług nowszych doniesień ma 
być zniżonym pian naukowy w tych zakładach, 
dla owych zaś nauczycieli, którzy wyższego wy­
kształcenia pragną, a mianowicie, którzy chcą 
kompetować o posady w szkołach wydziałowych, 
mają być urządzone osobne szkoły uzupełniające.

Co do petyiyj o podwyższenie głównej pła­
cy n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h  z 1.000 
złr. na  1.200 złr. słychać, że w ministerjum za­
padła decyzja, dotychczai ową wysokość głównej 
płacy stałych nauczycieli zatrzymać do czasu, 
aż sprawa suplentów zadowalająco załatwioną 
zostanie. Przychylniejszą ma być decyzja m ini­
sterstwa co do prośby, aby profesorowie, otrzy^ 
uując trzecie kwinkwenium, byli przenoszeni do 

8. rangi. Dotychczas ministerjum nadawało tę 
rangę na propozycję krajowy :h Rad szkolnych; 
a że w tym V7zględzie Rady szkolne nie trzy­
mały się jednakowego systemu, więc na przy­
szłość ma ministerjum samo nadawać 8. rangę. 
®zy to się zgadza z prerogatywami naszej Rady 
szkolnej, to pytan ie ; faktem jes t  jednak, że do­

tychczas z galicyjskich profesorów mało który, 
naw et z najzasłużeńszych, otrzymywał tę rangę, 
zkąd też oddawna wielkie a słuszne rozgoryczenie 
panuje.

Magistra t zagrzebski urządza już szpital 
c h o l e r y c z n y ,  a rząd kroacki naradza się 
nad środkami prewencyjnemi na kolei żelaznej 
Ęjeka-Zagrzeb.

Zanosi się na w o j n ę  c ł o w ą  m i ę d z y  
R u m u n i ą  a R o s j ą .  Do wiedeńskiego Tag- 
blattu donoszą z Odessy: „W grudniu br. upły­
wa rosyjsko-rumuńska konwencja cłowa. A że ta 
konwencja opartą je s t  na  austro-węgiersko-ru- 
muńskiej konwencji cłowej, która  z dniem 1. 
czerwca br. ustała, więc korzystając z tego rząd 
rumuński olbrzymiem cłem obłożył towary, wcho­
dzące z Rosji do Rumunii, z wyjątkiem nafty, 
cukru i w ogóle tych przedmiotów, które rosyj- 
sko-rumuńską konwencją nie były objęte. Na re- 
moustrację rządu rosyjskiego odpowiedziano w 
Bukareszcie bez ogródek, że z upływem zawar­
tej z Austro-W ęgrami konwencji, ma rząd ru­
muński prawo, nakładać na import rosyjski cła 
tesame co na import austro-węgierski. Źe re ­
plika rządu rosyjskiego będzie energiczną, to pe­
wna, wybuchnie zatem między Rosją a Rum unią 
taka sama wojna cłowa, jak  między Austro-Wę- 
grami a Rumunią."

Petersburgskie Wiedomosłi podnoszą miano­
wanie margr. B a c ą u e h e m a  m inistrem  jako 
objaw arcyważny, mianowicie że hr. Taaffe przez 
tego reprezen tan ta  staro-austrjackiej, centralisty- 
czno-niemieckiej idei państwowej, szuka koneksyj 
z klubem niemiecko-austrjackun, porzucając swo­
ją  niedawną politykę antiniemiecką, sprzyjającą 
austro-słowiańskiej polityce równouprawnienia 
narodowości. Hr. Taaffe chce się tym sposobem 
uwolnić od knowań skrajnie narodowych żywio­
łów czeskich i polskich z jednej, a pangerm ań- 
skich z drugiej strony. Skutkiem tego będzie pe­
wne oziębienie korony dla Czechów i Polaków, 
i poprawi się cokolwiek położenie Rosjan w Ga­
licji. Co więcej, organ rosyjski powiada w koń­
c u : „W każdym zaś razie rozpoczynające się no­
we odrodzenie Austrji i zwrot od skrajnych za­
sad federacyjnych do dawnych zasad centralis ty­
cznych, zasługuje na  największą uwagę, i odbije 
się wkrótce tak na zewnętrznem życiu dualisty­
cznej m onarch jak  i na jej polityce zagran i­
cznej.8

Smiesznem je s t  prawić o nltrafederalizmie 
w Austrji . skoro i Czesi i Polacy najuroczyściej 
zaparli się prostego naw et federalizmu jak  sza­
tana. Smiesznem też jest, prawić, że zmiana w 
wewnętrznej polityce przedlitawskiej może ja k ą ­
kolwiek wprowadzić zmianę w zewnętrznej poli­
tyce Austro-W ęgier, gdy w tym względzie kie­
rują Węgrzy i Bismark. Ale ta radość jednego 
z głównych i w stosunkach z rządem będących 
organów rosyjskich, że hr. Taaffe porzuca swo­
ją  dotychczasową politykę, radość ta  je s t  fak­
tem wielce poważnym, i powinna prezesowi g a ­
binetu przedlitawskiego otworzyć oczy, do czego 
prowadzi jego system pomijania prawicy w na j­
ważniejszych sprawach państwa, jakie nadzieje 
budzi u odwiecznych wrogów Austrji.

Sprawa jednostronnego zniesienia art. 59. 
t rak ta tu  berlińskiego przez Rosję co do p o r t u  
w B a  t u m  wywołuje w całej prasie głosy zdzi­
wienia lub oburzenia. W półoficjalnych gazetach 
zaś nąjkomiczniejszem jes t  to, iż każda pragnie 
wytłumaczyć, że nie jej rząd, ale rządy innych 
na traktacie podpisanych mocarstw mają interes 
w tem, aby Batum było portem wolnym.

O rgan Gladstonowski, Daily News zarzuca 
Rosji wiarołomność, która przynosi hańbę c a ra ­
towi. Dziennik ten dowodzi, że odjęcie przysta­
ni w Batum charakteru wolnego portu, więcej 
obchodzi Austrję i Niemcy, niż Wielką Brytanię. 
Anglia nie może się godzić na ten krok Rosji i 
wybaczać jej, ponieważ jednak państwa konty­
nentalne nie rozpoczynają akcji, przeto i Anglia 
nie ma powodu zwoływać konferencji lub prote­
stować, tembardziej, że protest, niepoparty czy­
nem, nie odniósłby tym razem skutku.

G zeta Kolcńska, przewidując to ubliżające 
Anglii stanowisko jej gabinetu, pisze nie bez 
złośliwości w ten sposób: „Gladstone otrzymał 
znowu od rządu rosyjskiego podziękę za popie­
ranie przed dziesięciu laty polityki rosyjskiej,

gdy to kreślił  obraz gwałtów w Bułgarji i przed­
stawiał interwencję Rosji jako czyn cywilizacyj­
ny. Dziś uwiadamia Rosja Gladstone’a, że wy­
kreśla z trak ta tu  berlińskiego ustęp, w którym 
uznano Batum za wolny port. Jeżeli sobie przy­
pomnimy, do jakiego stopnia opierała się w swo­
im czasie Anglia odstąpieniu Rosjanom posiadło­
ści tureckich w Małej Azji, i że pozwolenia 
swego udzieliła ostatecznie tylko pod w arun­
kiem, iż Batum  zostanie wolnym portem, to poj- 
miamy dlaczego cała A nglia( o ile w niej je ­
szcze panuje duch Palmerstona, uważa krok Ro­
sji za obelgę. Gladstone nie je s t  bardzo drażli- 
wym, gdy ktoś obrazi honor narodu; zniósł on 
upokorzenia w Egipcie i Afganistanie, nie stając 
się przez to niemożliwym jako minister, nie za­
protestuje on także przeciw zamknięciu przysta­
ni w Batum, pożali się on co najwięcej na  to, 
że Rosja postąpiła sobie nader bezwzględnie, 
gdyż wypłatała mu tego figla właśnie podczas 
tak ważnych dla niego wyborów. Niemcy nie i 
w tem wiele interesowane, Aastrja to samo; tak 
więc będą się musieli i nad Tamizą pogodzie z 
myślą, że Rosja zbliżyła się o krok do swych 
wielkich celów.11

Fremdenblatt cieszy się formalnie, że rozdra­
żnienie, które na razie było opanowało Anglię 
na wiadomość o kroku Rosji, ustąpiło miejsca 
chłodnej rozwadze, „która wywrze wpływ na 
pojmowanie tej sprawy w innych stolicach euro­
pejskich, gdyż artykuł o Batum przyjętym był 
tylko na życzenie Anglii i w ochronie jej in te­
resów do traktatu ." Wiedeński organ, mający 
tak bliską styczność z ministerstwem spraw ze­
wnętrznych, cytuje dalej z up< ■obaniem bei liń­
skiego korespondenta G a ie ty  Kolonskiej , który 
podnosi, że Batum jako port wolny nie m ał ża­
dnego znaczenia dla handlu kontynentalnego, 
że w sferach berlińsl ich przyjmują całą tą] sp ra­
wę z obojętnością, i że krok ten dla Rosji jest 
ważny, bo stanowi dalszą manifestację wobec 
ludów azjatyckich, iż Rosja może bezkarnie robić 
co je j  się podoba.

Standard  twierdzi natomiast wręcz przeci- 
w nie, że eała sprawa batumska nie dotyczy w ła­
ściwie Anglii, ale Turc ji ,  i nje ma powodu, aby 
Anglia miała w obronie Turcji i traktatu ber­
lińskiego miecz z pochwy dobywać. Wiarołom- 
stwo Rosji dotyczy w pierwszym rzędzie Austrji 
i Niemiec, dla których Rosja jest  o wiele nie­
bezpieczniejszą niż dla Anglii.

Tak więc w półurzędowej tyraljeree dzien­
nikarskiej przerzucają sobie mocarstwa jak piłkę 
fakt cynicznego pogwałcenia trak ta tu  przez Ro­
sję, a z każdego wyrazu przegląda dyplomaty­
czne tchórzostwo i chęć przekazania sąsiadowi 
roli wyciągania gorącycn kasztanów z ognia. 
Możnaby się wobec tego z całą słusznością za­
pytać, gdzie je s t  Europa?

Z półurzędowej korei ondencji z W:ednia, 
którą zamieszcza BrUnner Ztg., wypadałoby wno­
sić, że inicjatywę do akcji poważniejszej w tym 
względzie chce jednak  wziąć Austrji korespc n- 
dent bowiem zapewnia, że prawdopodobnie zwo­
łan ą  będzie konferencja europejska celem uregu­
lowania sprawy Batumskiej.

Ciekawe konsekwencje z całej tej kwestji 
wyciąga Jourr de Debats. Twierdzi on, że gwia­
zda aliansu trzechcesarskiego zbladła bardzo, i 
że nastąpić może po nim alians dwucesarski, 
który się przyłączy do polityki angielskiej na 
Wschodzie. Odroczenie wyjazdu Giersa dowodzi 
zdaniem tego pisma o pewnym zwrocie w poli­
tyce rosyjskiej, który może łatwo wywołać burzę 
na półwyspie Bałkańskim. W przewidywaniu 
właśnie ty ■ h zawikłań zewnętrznych zawarł Bis- 
m rrk przymierze z Watykanem.

Jako odpowiedź na wiadomość z Petersburga, 
że Anglia zamierza zająć wschodnią c z ę ś o 
s t a r e g o  A f g a n . s t a n u ,  donosi Standard, 
że prace komisji, zajmującej się regulacją granic 
afgańskich, nie mają żadnych widoków powo­
dzenia, gdyż Rosja żąda dla siebie znowu ka­
wałka terytorjum afgańskiego.

Sudan skupia swe siły i przystąpi prawdo­
podobnie z początkiem sierpnia  do świeżych 
k r o K ć w  z a c z e p n y c h  p z e c i w  E g i  p t o ­
t o  wi. Pol. Corr. donosi, i  w Chartum  odbyły 
się niedawno narady czterech naczelników po­
wstańczych i wielu emiiów, a skutkiem ich było 
złożenie przysięgi przez naczelników, iż się bę­

dą wzajemnie wspierali i uznają Abdulla el Tei- 
chi jako jedynego kalifa.

Na naradzie, odbytej w Suakimie pod prze­
wodnictwem Osmana Digmy, orzeczono, że przy­
wrócenie stosunków handlowych z Egiptem  by­
łoby zdradą wobec świętej sprawy powstania. 
Komisarze egipscy, wysłani do Sudanu w celu 
uspokojenia niektórych plemion, nie powrócili do 
Wady Halfa. Przypuszczają, że zostali zamordo 
wani.

Korespondencje „Gazety Narodowi".
Wiedeń d. 8. lipca.

(*) Fremdenblatt tutejszy ostro dziś występuje 
przeciwko pogłosce podanej przez korespondenta 
jednego z dzienników galicyjskich, wedle której 
stanowisko ministra skarbu ma być zachwiane, 
a liczba przeciwników jego się wzmagać, miano­
wicie w kołach arystokracji, zrażonych nie bar­
dzo uprzejmem przyjęciem, jakiego przed rokiem 
miała doznać deputacja cukrownil w czeskich, 
na której czele sta ł  ks. Lobkowic. Temu za­
przeczyć trudno, że podobne pogłoski krążyły 
także we Wiedniu. Ale mylnem nam się wydaje 
zapatrywanie, iż opozycja w kołach arystokraty­
cznych przeciwko p. Dunajewskiemu je s t  tak 
świeżej daty. Są to po prostu zapewne tylko r e ­
miniscencje diwniejszych czasów, a może teraz, 
wobec zawikłań wynikłych z kwestji naftowej, 
znów który z dawniejszych pretendentów do te ­
ki m inistra  skarbu silniej poczuł powołanie swo­
je  do zawiadywania finansami Cislitawii. Ponie­
waż zaś tych rywalów p. Dunajewskiego właśnie 
szukać należy w kołach uczestniczących w Jockey 
Klubie, więc może też tam ewentualność ustą­
pienia p. Dun jowskiego w ostatnich czasach ży­
wiej u a dyskutowaną, apetyt zaś jeszcze tem 
został zaostrzony, że hr. Taaffe w ostatnich cza­
sach wysokich funkcjonarjuszów rządowych szu­
kał przeważnie w szeregach arystokracji.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa je  
dnakżo hr. Taaffe nie będzie kontynuował rekon­
strukcji gabinetu, a owszem dużo m a na  tem 
zależeć będzie, aby ci mianowicie ministrowie, 
którzy pośredniczą w utrzymaniu stosunku z pra- 
wieą, nada) w urzędzie pozostali;  bo że hr. Taaf- 
fe rząd iw swoich na lewicy oprzeć nie zechce, 
o tem chyba nikogo zapewniać nie potrzeba. Do­
póki zaś to nie ma miejsca, o ustąpieniu które­
gokolwiek z trzech ministrów, którzy dziś sto­
sunek z prawicą utrzymują, mowy być nie może.

Dzienniki czeskie zaniepokojone wiadomo 
ścią, iż na  posadę wiceprezesa namiestnictwa, 
która to posada świeżo na  podstawie uchwalonej 
niedawno w Radzie państwa ustawy została u- 
tworzoną, rząd zamierza podobno powołać hr. 
Kielmansegga. P an  ten zalicza się do arystokra­
cji, i pod względem politycznym dotychczas był 
indyferentny, nominacja jego tedy odpowiadałaby 
przyjętemu w ostatnich czasach przez hr. Taaf­
fego systemowi. Ale hr. Kielmansegg nie umie 
po czesku, dlatego też nominacja jego natrafia 
na  opozycję Czechów, powiadają bowiem, że po­
wołanie nu jed en  z najwyższych urzędów krajo­
wych osobistości, niewładającej językiem więk­
szości ludności, nie odpowiada systemowi równou­
prawnienia, które hr. Taaffe rzekomo na sztan­
darze swoim wypisał.

Dostawy dla armii.
Jestto  jed n a  z zalet naszego działania p u ­

blicznego, że zwracamy się ku sprawom prakty­
cznym, mogącym wpływać bezpośrednio na po­
prawę naszych stosunków ekonomicznych. Do 
tych spraw należy między innemi wytrwałe dą­
żenie do wyparcia pozakrajowych pośredników 
przy dostawach dla wojska.

Od chwili energicznego wystąpienia posła J. 
Męcińskiego w sejmie, nie schodzi ta  sprawa z 
porządku dziennego. Przed kilku dniami poda­
liśmy wynik narad  w Krakowie, a jeśli  dziś po­
wracamy do tego przedmiotu, to tylko dlatego, 
ażeby zwrócić uwagę naszych rolniczych produ­
centów, że to samo co się stało w zachodniej 
części kraju dla I. korpusu armii, stać się może 
i powinno we wschodnich okręgach Galicji dla 
korpusu X I  Nie wątpimy, że podobrie jak  p. 
Męciński, znajdzie się i tutaj człowiek energ i­
czny, który sprawę tę w ręce swe pochwyci, spo 
cząć jej nie da, a ko/a tając bezustannie do tych

wszystkich wrót, które dotychczas dla producen­
tów krajowych tak szczelnie były zamknięte, 
wpłynie na wytworzenie spółek liwerunkowych i 
na przygotowanie kampanii do najbliższego te r ­
minu jesiennego.

Jakkolwiek z armią ma się tu do czynienia, 
nie jestto  pozycja do zdobycia s z tu rm em ; owszem 
z całą cierpliwością i wytrwałością oblęgająrego 
trzeba robić podkopy i paralele, ażeby zmusić do 
kapitulacji nieprzyjaciela bardzo dobrze ufortyfi­
kowanego. P an  Abeles w W iedniu jes t  jak  gło- 
wonóg, który ram iona swe rozłożył na wszystkie 
strony ; odciąć mu jedno ramię to nie do6yć, in ­
nemi zdobyczy nie puści. Trzeba więc z kilku 
punktów zaatakować go naraz, jeśli atak ma 
odnieść jaki taki skutek. P an  Abeles je s t  jak  
Figaro w „Cyruliku sewilskim* — Ab les-ci, 
Abdes-la, — a choćbj się tutaj nazywał N«che- 
les, tam Karpeles a ówdzie Beigeles — to zawsze 
będzie to ten sam Abeles, który wszystkie nitki 
trzyma w swej ręce i nie je s t  łatwym do wy­
parcia z zajętej pozycji.

Każdemu wiadomo, jak się tworzą spółki 
żydowskie w in teresach tego rodzaju. W dzie­
więciu wypadkacn na dziesięć może istotnie p. 
Abeles nie być dostawcą żyta lub owsa — jes t  
on tylko spólnikiem, ofiarującym swój kap ita ł  i 
swoje stosunki we Wiedniu i w kraju, eskontu- 
jącym z góry pewien, juścić niemały procent 
zysku, a zdającym cały trud dostawy i resztę 
zysku na swoich spólników — to jednak pewna, 
że wszędzie ma swą rękę i nie łatwo odsunie 
ją  od interesu, nad którym zapanował.

Dotychczasowe zabiegi wielkich producen­
tów wyrobiły w nich to przekonanie, że naczel­
ne sfery wojskowe trak tu ją  sprawę bezpośredniej 
dostawy bardzo życzliwie, że gotowe są postawić 
interes kraju ponad interesem p. Abelesa i ro­
bić w tym celu wszelkie ulgi i u łatwienia, T ru­
dności istotne znachodzą się dopiero w personalu 
in tendantury . w jej organizacji i formalnościach 
załatwiania. Biurokracja cywilna została już w 
Austrji do pewnego stopnia ucywilizowaną, lecz 
biurokracja wojskowa ma swoje tak twarde i 
zakrzepłe formy, iż nie łatwo je s t  je  zmiękczyć. 
Zbyt pochopnie sądzą ci, którzy przypuszczają, 
że wszędzie w przyjęciu tego lub owego oferen­
ta odgrywa rolę osobisty interes fuiikcjonarju- 
szów, mających jakiś wpływ na załatwienie o- 
ferty. Niewątpliwie, w wielu wypadkach biorą 
tylko górę biurokratyczne formalności przy roz­
strzyganiu, które może z mniejszym względem 
na  formalność a szczerszem ocenieniem samejże 
istoty rzeczy, lepiejby nieraz wypadło. Jakto  zre­
sztą trudno urzędnikom pob .- ia łym  w swem u- 
rzedowaoiu odwyknąć od rutyny wygodnej, je ­
dnostajnej , od jednych i tych samycb figur do­
stawców, którzy znają dobrze przepisy i dopeł­
nienie ich sami ułatwiają, a o których wie się, 
jakiemi drogami chodzą, czy i gdzie zechcą 
przepis obejść i w pole wyprowadzić!. Jak to  
wygodnie besztać żyda dostawcę i kazać mu stać 
u drzwi, podczas gdy dostawca-obywatel, mający 
koneksje z jenera łam i, staje się już z góry n ie ­
wygodnym i ambarasującyml

Wszystkie te słabostki trzeba brać na  uwa­
gę i z wszystkiemi się liczyć. Trzeba zresztą 
strzedz się stawiać 'rwestję dostaw dla arm ii na  
punkcie walki antisemickiej. Idzie tu o w ysadze­
nie przedsiębiorców pozakraiowych, czy tam  oni 
są żydami czy katolikami, i o zorganizowanie 
dostaw bezpośrednich, w których przecież i ży­
dzi słuszny udział znaleźć mogą. Dla żydów k ra ­
jowych powinno to być również pożądanem, a- 
by się od wyzyskiwaczy wiedeńskich wyswobo­
dzili, i jeśli dobrze ocenią swój in teres — a te ­
go chyba żydów uczyć nie potrzeba — to chę­
tnie będą brali udział w obywatelskich spółkach 
liwerunkowych.

Dostawy dla korpusów krajowych są in te re ­
sami milionowemu W dostawach zboża nie idzie 
już jednak wyłącznie o te miliony, lecz o rzecz 
nierównie ważniejszą, tj. o regulację handlu  zbo­
żowego i zapobieganie temu, ażeby dostawca- 
centralizator — jak to  dotąd bywało — dyktował 
ceny lub przynajmniej wpły wał na ich obniżkę 
ze zyskiem własnym, a bez korzyści dla armii. 
Znaczny bardzo zbyt, zabezpieczony spółkom li- 
werunkowym, byłby sam przez się sprawiedli­
wym regulatorem ceny, a na  czasy stagnacji, 
Spowodowanej konkurencją zamorską, nie stawał­
by się tak jak  dotąd powodem obniżki, lecz pe- 
wnem choć częściowem zabezpi >c '-eniem ruchu 
w sprzedaży produktów rolnych. Wzgląd ten e- 
konomiczny stawiamy wysoko, i dlatego sądzi-

Romans niedokończony.
Nowela z rosyjskiego.

(Ciąg dalszy.)

Od tego czasu między bratem i siostrą roz­
poczęła się bardzo ożywiona korespondencja.

Teodor już z większą niż dawniej śmiałością 
“ awął się do pocztmistrza. Z całą pewnością 
nnb-6 zawsze listo  ̂ powracał uradowany,
P azując mj 8W^ zdobycz. I  tak  w sposób dość 
szczególny wszedłem w dosyć częste porozumie­
wanie się z moj^  młodą, nieznajomą.

^  każdym liście przez brata  pisanym, wy­
rażałem  jej moją żywą sym patję ;  a ona W swych 
oaPo iziach to dawała się chwilami unosić 
wyobraźui) to znów żartowała jak  dziecko i śm ia­
ła  się z moich zapałów.

Ozasem posprzeczaliśmy się o różnicę na­
szych uczuć. Wtedy j a  przepraszałem a ona mi 
przebaczała, przyznając zawsze słuszność.

Teodor śmiał się z tego, co nazywał mojem 
dz? c in s tw em ; r i e  myślał, że to dzieciństwo sta- 

się teraz moją g łówną troską. Nadaremno po­
wtarzała  mi ona często, że mam o niej zbyt do- 

r e wyobrażenie, że przy bliższem poznaniu do- 
n  jrm wielkiego rozczarowania. Moje serce je- 

•ynie nią było zajęte.

Nie wiem czy możnaby nazwać miłością u- 
czucie jakiego doznawałem. Wiem tylko, że nie 
czułem jak  dawniej próżni w duszy, i przypomi­
nam  sobie, że słuchałem cierj wie zwierze 
W iktora i pojmowałem jego zachwyty.

Zwierzył mi się raz, że jest  kochanym, 
wątpiłem o tem. Z ia je  mi s ię ,  że 
do porozumienia między nim  a Izabeląj me rz - 
ba było żadnych szumnych wyrażeń, bo się oboje 
bardzo łatwo rozumieli. Gdy się jest  młodym nie 
trzeba wiele mówić, jedno spojrzenie, jedno sło­
wo, jedno gorętsze uściśnienie r ę k i , jedno p°rn* 
szenie czasem wystarcza, by odsłonić tajniki 
serca i usunąć wszelkie obawy. Cieszyłem się 
szczęściem mego przyjaciela i oczekiwałem z nie­
cierpliwością... przybycia każdej poczty.

Pewnego ran a  Teodor przyniósł mi ważną 
bardzo wiadomość. Siostra pisała mu, t e  wyjeż­
dża ze swoją chorą ciotka i cieszy się nadzieją 
rychłego zobaczenia swych braciszków-

Jak  zazwyczaj i dla mnie przy końcu listu 
b y ło : post scriptum — krótsze i bardziej ceremo­
nialne niż zwykle — ale to pewnie ze względu 
na nasze wkrótce nastąp ić  mające poznanie. 
W łaśnie tyin chłodniejszym niż zwykle tonem 
szczególną mi zrobiła przyjemność.

A więc mój stosunek do siostry przyjaciela 
mógł nadal n . j  pozosta„ żartem; marzenie moje 
urzeczywistniało się, m_j.łem ją  poznać I Cieszy­
łem  się i myślałem tylko nad tem, jakby jej 
przygotować miłe przyjęcie. L ub iła  taniec — 
więc przygotowaliśmy tańcujący wieczorek, taki, 
iaki można było urządzić w Heidelbergu. Zajęli­

śmy się także jej mieszkaniem. Dla chorej ciotki 
będziemy mieli zaciszny kącik oddalony od m ie­
szkań hałaśliwych, studenckich, dla młodej sio­
strzenicy będą kwiatki — kwiatam i zapełniony 
jej pokój — a w'eczorem usypiać ją  będziemy 
naszen  serenadami.

Wymyślałem jeszcze rozmaite inne dla niej 
rozrywki, i układałem wiersze na dzień jej przy­
jazdu. Tymczasem dnie upływały a my me otrzy 
mywaliśmy z Charkowa pewniejszej wiadomości.

Nadzieje moje zostały n ieste ty  zbyt rychło 
zawiedzione.

Pewnego dnia wszedł W iktor do mego po ­
koju cały blady, wzruszony i drżący. Milczący 
usiadł na  kanapce i przypatrywał mi się w spo­
sób tak niezwykły, że mnie to aż przestraszyło.

— Izabela 1 czy nie cho ra?  — zawołałem.
— Nie.
— A może wyjechała?
— Nie, chwała Bogu.
— A więc czemużeś taki z iry tow any?
— Niepocieszająca wiadomość...
— Ja k a  wiadomość? powiedz, może ci po­

trafię co poradzić...
— Nie możesz mi nic pomódz. Jadę  ju tro  

do Charkowa.
— Czy doprawdy? poco?
— Z powodu mojej siostry.
— Z powodu twojej s io s try?  — Cóż, mów­

że? Co sie s ta ło?  J a  jadę z tobą. Ale powiedz 
co się dzieje? Twoja siostra miała przecież przy 
jechać  z swą ciotką tutaj.

— Ciotka umarła.

— A twoja siostra?
— Ma wyjść za mąż.
— Czy wbrew swej woli?
— Czytaj — rzekł W iutor, podając mi list. 

I  wyszedł, b j  przepędzić kilka godzin ostatnich 
w towarzystw.e swej Izabelli.

„Mój braciszku!" pisała biedna dziewczy­
na  — „przyjeżdżaj na pomoc. Ocal mnie. Całą 
mą nadzieję jeszcze w tobie tylko pokładam. 
Czyż nie jes tem  zbyt młodą, by umierać? Tak 
pragnęłabym  żyć jeszcze 1 Zycie dawało mi yle 
słodkich nadziel... Czyż to już nieodwołalne, bym 
tak ciężkiego doznała zawodu ? J a  n <i przeżyję 
tego nieszczęścia I Ojciec żąda koniecznie, żebym 
poślubiła Kochlina, nie chce ani słyszeć o od­
mowie. Z płaczem rzuciłf m m u się do nóg, bła­
gałam, by nie gubił swej córki nadaremnie.

„Roześmiał się tylko ip jw ie d z ia ł :  „K och io  
jes t  bogatym, je n e ra łe m ; żyjąc z nim dłużej, 
przyzwyczaisz się, a nawet i pokochasz go.

Ależ" zaw ołałam , j a  go ie cierp ę, to 
niedobry człowiek, on mnie zabije." „To uż 
twoia rzecz", odrzekł z gniewem tu ij ojciec, ja  
dałetn słowo, i dotrzymam g o ; dziś jeszcze bę-
dziesz zaręczony.

Braciszku najdroższy 1 każę mt wychodzić 
za maż wbrew memu sercu i woli 1... To okro- 
nne! Prosiłam Kochlina, ażeoy odstąpił od za­
miaru żenienia się ze nną. Roześmiał się tylko. 
Dziś przysłał mi brylanty. I  nie shce wie­
rzyć, że go nie cierpię. Co robić? Do kogo 
się udać?  Kto mi pomoże? Jestem  zgubioną 1 
zgubioną na  zawsze, jeśli wy obaj nie zdołacie

przeołagać ojca, i skłonić go do cofnięcia da­
nego słowa. W imię Boga was błagam, jeżeli 
kuchacie waszą biedną siostrę, to nie opuszczaj­
cie jej, w tej ciężkiej chwili ż y c ia !“

W ik to r ,  jak wszyscy ludzie stanowczego 
charakteru, me namyślał się długo. Nazajutrz 
już był w drodze do Charkowa. Ofiarowywaliśmy 
się obaj z Teodorem, że będziemy mu towarzy­
szyć, ale nadaremno.

— N l6, nie, — odrzekł nam — zostańcie 
przy Izabeli, a mnie pozwólcie dopełnić p iwin- 
aośei. Nie dam poświęcić szczęścia me. siostry. 
Satn się rozmówię z jenerałem . Wyzwę go. za- 
b ję, lab on mnie zabije, ale biedne dziecko bę­
dzie ocalone!

Mówiąc w ten sposób Wiktor, s tara ł  się 
ukrywać przed nami swój głęboki smutek. J a k ­
kolwiek ani na chwilę nie odstępował od za­
miaru powziętego, przecież boleśnie mu było 
bardzo rozłączać si* z narzeczoną.

Nazajutrz rycbło świt odprowadziliśmy go na 
stację kolejową. Tdąc musieliśmy przechodzić po 
pod okna Izabel',  Okiennice były jeszcze zam ­
knię te , grobowe — czenie panowało w domu 
całym. Wiktor oddalając się, patrzył tak  długo 
dopóki mu domek z oczu nie zniknął i wtedy 
zauważyłem, że płakał.

(C. d. n.)
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my, że akcję o której mowa, powinni prowadzić 
najp :eirwsi z obywateli, bo to nie spekulacja o- 
sobista, lecz interes publiczny.

Toż samu raniej więcej, cośmy tu powie­
dzieli o dostawach produktów rolnych, odnosi 
się także do sprawy dostaw, wchodzących w za­
kres przemysłu i rękodzielnictwa. Gazeta urzę­
dowa doniosła nam n.edawno, że w odpowiedzi 
na Uchwałę sejmu z d. 20. stycznia dało mini 
sterstwo wojny Wydziałowi krajowemu podobna 
odpowiedź, jak zeszłego roku lwowskiej spółce 
sz( rskiej. Wzgląd na pogotowie wojska stoi tam 
na pierwszym planie, ' .zgląd tak elastyczny, że 
zawsze może wypaść tylko na korzyść tego, k tó- 
ly bęiU e miał większy kapitał do dyspozycji i 
lepsze „e  Wiedniu stosunki. Ministerstwo doda­
ło jedmjjk w swej odpowiedzi, że są w toku roz­
pal ywania i studja co do kwestji, jaki system 
dostaw, po wygaśnięciu obecnych kontraktów, 
ma być zaprowadzony.

Niechże więc i nasi przem ysłow cy nie za­
sypiają gruszek w popiele. Znowu chodzić, wy­
pytywać o te „system y", sta rać  się na nie w pły­
wać przedtem, nim staną  się regu łą  n ienaruszal­
ną, pukać do wszystkich drzwi, inform ować sie­
bie informować innych — oto program  dzia­
łan ia  dla ludzi praktycznych.

Jeszcze raz pow tarzam y: arm ia nie je s t  
do zdobycia szturmem. Życzymy więc i rolnikom 
i przemysłowcom jak  najwięcej cierpliwości, oglę­
dności i wytrwałości, a popierani życzliwie przez 
naczelne koł a wojskowe, zdołają niewątpliwie 
wywalczyć coś dla kraju i dla siebie.

X X. Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa pedagogicznego.

ma się zebrać i obradować — jak  już o tern 
donosiliśmy — w dniach 18. do 20. b. m. we 
Lwowie. Nie wątpimy, że mieszkańcy Lwowa 
przyjmą z właściwą sobie gościnnością strudzo­
nych całoroczną pracą nauczycieli, którzy na 
rozpoczęcie wakacyj zjeżdżają się do stolicy, a- 
żeby znowu się raz zobaczyć, uścisnąć i o wspól­
nej doli i niedoli pogawędzić.

P rogram  i porządek dzienny, przesłany nam 
przez główny Zarząd Towarzystwa pedagogi­
cznego, brzmi jak nas tępuje :

D nia  18. lipca przyjazd do Lwowa.
Dnia 19. lipca o godzinie 8. rano uroczyste 

nabożeństwo w katedrze rzymsko-Katolickiej i w 
Wołoskiej cerkwi.

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  o godz. 9. r a ­
no w sali ratuszowej.

1. Pow itanie  uczestników zjazdu przez re ­
prezentantów miasta i komitetu miejscowego.

2. Zagajenie posiedzenia przez prezesa.
3. Sprawozdanie z całorocznej czynności 

Zarządu głównego, ref. R. Starkel.
4. Sprawozdanie ze stanu funduszów Zarzą­

du głównego, ref. dr. Benoni.
6. Bilans na r. 1886 — 1887, referent dr. 

Benoni.
6. Sprawozdanie o wnioskach przekazanych 

Zarządowi głównemu na  XIX. walnem zgrom a­
dzeniu, ref. dr. Benoni.

7. Wybór komisji lustracyjnej dla funduszów 
Zarządu głównego.

8. Wybór komisji lustracyjnej dla wydawni­
ctwa .Szkoły" i innych wydawnictw Towarzy­
stwa pedagogicznego na rok 1886.

9. Wybór komisji do zbadania wniosków 
postawionych w ciągu zgromadzeniu i zdania 
sprawy na ostatniem posiedzeniu.

10 Rezolucja: „Otwarcie czwartego roku w 
serainarjach nauczycielskich obok utrzym ania  
dotychczasowych klas kursów przygotowawczych 
je s t  rzeczą wielce pożądaną"; ref. Władysław 
Swiechło z Tarnopola.

D r u g i e  p o s i e d z e n i e  dnia  19. lipca o 
godzinie 4. popołndniu.

1. Odczytanie protokołu z I. posiedzenia.
2. O przeciążeniu w szkołacn ludowych 

miejskich a szczególnie żeńsk ich ; referent Ju lian
' Maciołowski z Krakowa.

3. Mianowanie członka honorowego; referent 
dr. W ładysław Zajączkowski.

O godz. 7. Wieczorek gim nastyczny w „So­
kole."

T r z e c i e  p o s i e d z e n i e  dnia 20. lipca o 
godzinie 8. rano.

1 . (Doczytanie protokołu z II. posiedzenia.
2. Nauka pojęć wstępnych z zakresu geo­

grafii na  podstawie tablicy p. t. „Kształty po­
wierzchni ziemi", wydanej przez Towarzystwo 
pedagogiczne; ref. dr. Benoni.

3. Sprawozdanie z czynności administracji 
w ydaw nic tw ; ref dr. Benoni.

4  Sprawozdanie komisji lustracyjnej.
6. Wybór wiceprezesa.
6. W sprawie burs dla dzieci nauczycieli; 

ref. M. Służewski.
7. Wybór prezesa.
8. Wybór uzupełniający 13 członków Zarzą­

du głównego.
9. Sprawozdanie komisji walnego zgroma­

dzenia o wnioskach samoistnych.
10. Odczytanie protokołu z III. posiedzenia.
11. Zamknięcie zjazdu przez prezesa.
O godzinie 6. popołudniu towarzyskie ze­

b ran ie  na  Strzelnicy.
D nia  21. lipca rano wycieczka do Droho- 

wyża.
Przez  czas trwania walnego zgromadzenia 

o tw artą  będzie wystawa robót szkolnyfch lwo­
wskiej "szkoły wydziałowej żeńskiej oraz modeli 
szwedzkich do t. zw. nanki zręczności.

We Lwowie, 29. czerwca 1886
Z Zarządu głównego Towarzystwa pedago­

gicznego. , .
Zygm unt Sawczynskt,

prezes.
Romuald Starlcd, 

sekretarz.

H a  lieiscowa 1 zaaiBiscowi
Jj w &w  d  1 0 . lipc i.

*  Festyny i wycieczki. „Lntnia lwowska 
widocznie ma szczęście. Z powodu niestałej po 
gody nie udawały się dotychczas wszystkie zapo 
wiadane zabawy, które po części odkładano ao' 
felic iora  tem pora , a po części wśród zabawy J u p i  
ter fluvius urządzał niemiłą szczególnie dla kasy 
rozmaitych komitetów niespodziankę. Komitet u- 
rządzając;’ wczorajszy festyn „Lutni" w ogrodzie 
P. Kiselki nad stawem, pomimo niestałej pogodą,
d o b r z e 'z r o b ^ 6 ,zcz^ c*e* D*e odwołał zabawy i

o s o J T im: , dOŚĆ wysokie3 ce“y w«tepn (30 ct. od 
brało sięPbardzo S e l ?  m S T 1 p” ?  łrd“ , c *yk1' ze‘

ogólne żądanie musiano powtarzać. Zabawa prze­
ciągnęła się do godziny 10. i bawiono się tak  o- 
ohoczo, że nawet deszczyk, który o godzinie 8.

zaczął padać, nie odstraszył gości i wszyscy pozo­
stali w ogrodzie.

Po godzinie 9. puszczano ogn:e sztuczne, 
które tyra razem ndały się wcale dobrze a przed 
10. odśpiewaup na stawie kilka otworów na łó­
dkach, udekorowanych lampionami. Program był 
bardzo urozmaicony, pomyślano szczególnie o dzie­
ciach różnego wieku, dla których przygotowane 
rozmaite zabawy gimnastyczne, strzelnicę, kręgiel­
nię itd. Panie sprzedawały kwiaty i cukierki. 
Dochód z festynu ma być wcale znaczny i prze­
znaczony jes t  na szkołę śpiewu, na której zebrano 
jnż razem z subwencją sejmu kilkaset zł. Apro- 
pos tejże szkoły dowiadujemy się. że otwartą ona 
zostanie jnż w jesieni b. r. i mieścić się będzie 
tymczasrwo w malej sali kasyna miejskiego.

Na jntro zapowiedziano znowu kilka wycie­
czek i festynów. Polecamy pamięci publiczności 
następujące: 1. „Festyn na Wysokim zamkn. po­
łączoną z loterją fantową na dochód weteranów z 
r, 1831". Do wygrania jes t  tam między innemi 
oryginalny obraz pędzla p. Jezierskiego. 2. F e ­
styn drnkarski „Ognisko" do lasku na Pasiekach 
za rogatką Łyczakowską i 3. Festyn Towarzy­
stwa ruskich rzemieślników „Zorja" w ogrodzię 
p. Kiselki nad stawem.

W  G r ó d k n  odbędzie się jutro w ogrodzie 
miejskim zabawa na dochód ochotniczej straży 
ogniowej.

* Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz wyje­
chał dziś koleją państwową na Stryj do Szcza­
wnicy i Zakopanego na kilkutygodniowy pobyt.

t  Książę Aleksander Czartoryski zmarł po
dłuższej ciężkiej chorobie w dniu wczorajszym o 
godzinie 5. rano w pałacu na Woli Justowskiej, 
przeżywszy la t  73. Zwłoki z Woli Justowskiej 
przywiezione zostaną do grobn rodzinnego w Sie­
niawie, po odprawieniu żałobnego nabożeństwa w 
poniedziałek d. 12. b. m. w kościele parafialnym 
św. Salwatora na Zwierzyńcu.

* Sekretarjat komisji dla przemysłu krajowe­
go objął tymczasowo p. Teofil Merunowiez. Do- 
tyczasowy zastępca sekretarza p. Władysław Zcn- 
czak pozostał wyłącznie przy referacie spraw 
przemysłowych w odnośnym departamencie Wy- 
działn krajowego, pod kierownictwem dr Józefa 
Wereszczyńskiego.

Mianowania. Prezydent ministrów, jako kie­
rownik ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia­
nował komisarza powiatowego Karola Hołyńskie- 
go komisarzem policji przy dyrekcji policji we 
Lwowie.

Odznaczenia, Attache przy ambasadzie w Kon­
stantynopolu Leopoldhr. K o z i e b r o d z k i  otrzy­
mał krzyż kawalerski legii honorowej, a attache 
przy ambasadzie w Paryżu, Andrzej hr. P o t  o- 
c k i ,  krzyż kawalerssi hiszprńskiego orderu K a­
rola I I I .

* P. Adam Ostaszewski (z Wzdowa) dokto- 
rand prawa, uzyskał na uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień dr. filozofii. Rozprawa doktoryza- 
cyjna nosi ty tn ł :  „O wpływie sztuki włoskiej na 
polską w XVI. wieku."

* Pogrzeb ś. p. Władysława Izdebskiego od­
był się wczoraj wieczorem przy bardzo licznym 
udziale kolegów i przyjaciół zmarłego. Nad gro­
bem przemówił p. Platon Kostecki, który wraz z 
nieboszczykiem przepędził 23 la t  w Gazecie N a ­
rodowej.

* Uroczyste otwarcie nowego lokalu towa­
rzystwa lwowskiej ochotniczej straży ogniowo* 
odbędzie się w niodzielę dnia 11. lipca o godzi 
nie 11. rano w domu pod 1. 17 Rynek.

* Operetka niemiecka zawitać ma do Lwowa 
z końcem b. m. ku wielkiej radości stałych gości 
obskuruyeh „caffee chantan t." Zarząd strzelnicy i 
Kasyno miejskie, pomimo proponowanych świe­
tnych warunków, nie chciały wpnścić podkasanej 
muzy germańskiaj dc swoich przybytków, podobnież 
ak instytucje w Krakowie. Dowiadujemy się, że 

zn.” azło się pewne towarzystwo kasynowe we Lwo­
wie. które zamierza otworzyć gościnnie podwoje 
operetce niemieckiej. Na razie wstrzymn jemy się

wymienieniem nazwisk tego kasyna, które po­
winno się zastanowić nad tern, zanim swój lokal 
odda wyuzdanemu „caffće chantant."

Kolonie wakacyjne. Czwarta lista wykazuje 
243 zł. 55 ct. Poprzednio wykazano 1217 zł. 50 
ct,., ogółem więc wpłynęło do kasy komitetu do 
d. 9. lipca 1461 zł. 6 ct.

Do komitetn weszło ogółem w terminie ozna­
czonym 130 podań o przyjęcie. Dr. Antoni Sie­
radzki, którego komitet uprosił, aby się zajął 
przeprowadzaniem oględzin lekarskich kandyda­
tów do kolonii wakacyjnych, podjął się tej żmu­
dnej czynności i spełnił ją  z gorliwością. Na pod­
stawie opinii dyrekoyj szkolnych i orzeczenia le ­
karskiego przystąpił komitet do przyjęcia kandy­
datów. Wybór był trudny , gdyż wszystkie dzieci 
były ubogie i bardzo słabowite; wszystkie więc 
bez wyjątku potrzebowały świeżego powietrza. W 
nadziei, że jeszcze liczne składki na tak  dobro­
czynną instytneję wpłyną, przyjął komitet 90 kan­
dydatów, a mianowicie ze szkoły ćwiczeń przy 
sem. nan. raęz. 4, im. Elżbiety 5, św. ITarji Magda­
leny 5, św. A ntoniego 3, św. Anny 10, 0 0 .  Do­
minikanów 1, Piramowicza 5, św. Marcina 5, Ko­
narskiego 17, ze szkoły realnej 3, z gimnazjum 
Fr .  Józefa 14. z gimnazjum I I  3, z gimnazjum IV 
14, nadto zaś dwóch uczniów starszych dla do­
zoru. Komitet podzielił przyjętych kandydatów na 
dwie serje po 45, z których pierwsza wyjedzie 
ze Lwowa d. 15. b. m., a powróci 6. sierpnia, 
druga zaś wyjedzie 10. sierpnia, a powróci 31. 
sierpnia. Kolonia dziewcząt w liczbie 20 wyjedzie 
ze Lwowa 16. b m., a powróci 7. sierpnia.

Kierownictwo kolonii chłopców powierza ko­
mitet jak  w latach zeszłych p. E. Cenarowi, na 
uczyclelowi przy szkole im. Konarskiego, oraz 
naucz. gimn. w „Sokole".

Kierownictwo kolonii dziewcząt objęła pani 
Joanna Maywald, s ta rsza  naucz, przy szkole im. 
św. Anny i pani Marja Zacharska.

* Popis w  szkole żydowskiej, urządzonej przez 
wiedeńską „Alliance israelite", odbędzie się 12. 
lipca b. r. w zabudowaniu szkolnem przy ulicy 
Bóżniczej 1. 17 a godziny 8 do wpół do 12
przedpołudniem i od godziny 3 do 6 popołndnin

Na izraelickie kolonie wakacyjne zebrano 
dotychczas 571 zł. 11 c t.

a posiedzeniu Raay pow iatow ej w Hnsia 
tynie, dnia 3. b. m., prezesem tejże Rady wy 
brany został p. Bronisław Horodyski, właściciel 
dóbr Krognlca. --- Rada powiatowa nowotarska 
na posiedzeniu dnia 2. b. ra, >ybrała prezesem 
swoim ks. P io tra  Krawczyńskiego, proboszcza w 
Ludźm ierzu ; zastępcą prezesa p Jędrzeja Glos 
sera, właściciela dóbr R okic in ; członkiem wydzia 
łu w miejsce p. Glossera, p. Stanisława Droho 
jewskiego z Czorsztyna.

* Dla towarzystw polskich. Namiestnictwo 
niższej Austrji, ogłasza, że o stypendja z fun 
dacji Zahorskiego, w kwocie 1150 zł. mogą się 
zgłaszać polskie towarzystwa dobroczynne, istnie 
jące w państwie austrjackiem. Ostateczny termin 
upływa z końcem sierpnia br. Podania należy

wnosić do namiestnictwa w ‘Wiedniu, a załączyć 
do nich potrzeba wykaz stann majątkowego i o- 
sta tn i bilans stowarzyszenia.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po­
litechnicznej donosi:

Wczoraj do wieczora mieliśmy pogodę przy 
zmiennym stanie n ieba ; wieczorem zachmurzyło 
się niebo całkowicie i począł padać drobny deszcz, 
który pa ła ł  i w nocy; łączny opad wynosi 0,, mm., 
wiatr był SW. Średnia temperatura dnia 22,"5 
C., najwyższa 29, "j C., najniższa dziś nad ranem 
16.°, C.

Zniżka barometryczna wynosi 745 -7 5 0  mm. i 
znajduje się w Szwecji, zniżka drugorzędna i s t ­
nieje w król. Polskicm.

Prognoza ua dobę następną od 12. godz. 
w połudaie d. 10 Lipca: W ia tr  przeważnie z a ­
chodni. stan nieba zmienny, średnia temperatura 
dnia około 28," C., powietrze wilgotne i skłonne 
do burzy, deszcz chwilami o znaczniejszym 
opadzie.

* Jutro dnia 11. lipca: św. Pinsa p. m , ; — 
św. P  e t r  a i P a w ł a .  — W poniedziałek d. 12. 
b. m : św. Henr ka; — Sobor. SS. 12 apost.

— Kołomyja d. 8. lipca (K or. Gaz. N ar.) 
Wybuchł tu znowu 7. b. m. pożar w samo polu- 
duie obok młynów t. zw. niemieckich. Spłonął 
tylko jeden dom. Straż ogniowa stawiła się w 
okamgnieniu ua miejsce pożaru i jej to zawdzię- 
czyć należy, że pożar zlokalizowano.

Niedawno temu odbyła się na rynku próba 
sikawek. P rąd  wody byl tak słaby, że dostać się 
mogła woda tylko do okien I. piętra. Należałoby 
pomyśleć o lepszych sikawkach.

J a k  słychać, ma tn powstać ua nowo ocho­
tnicza straż ogniowa, do której wpisać się za­
mierza wiele osób — szczególnie młodzież in te ­
ligentna. Byłoby to bardzo pożądauem !

— Cholera, Z Tryestu donoszą 8. b. m.: Za­
chorował właściciel knchni ludowej Radioh na via 
Malino Grandę. Przewieziono go do szpitala cho­
lerycznego. Knchnię ludową i sąsiednią restauia- 
cję zamknięto. Umarła — jak  wykazała sekcja — 
na cholerę córka stróża Józefina Tinta. W odoso­
bnionym na via Manzoni domu kwarantanowym 
znajdują się 4  osoby. Po zachorowaniu Józefiny Tin 
ta  desiufekcjonowano ten dom a chorą przewiezio­
no do szpitala cholerycznego. W <lomn kwarańŁa­
nowym we wsi Contovello zachorował na cholerę 
rolnik Dominik Ferlnga.

W sprawie agitacji kupców weneckich celem 
wzajemnego złagodzenia przepisów kwarantano- 
wych w portach anstrjackich i włoskich, do któ­
rej przyłączyła się Izba handlowa w Wenecji, do­
noszą pisma weneckie i tryestyńskie, że rząd wło­
ski zrobił jnż rządowi austijackiemn propozycję 
celem zniesienia wzajemnej kwarantany w portach 
adrjatyckich, jednakże miałaby trwać dalej kwa- 
rantana przeciwko proweniencjom anstrjackim w 
portach jońskicli i tyrheńskich, jakoteż na wy­
spach."

Z Z a g r z e b i a  donoszą 8. b, m : „Magistrat 
za przyzwoleniem rządu urządza szpital cholery­
czny w klasztorze Magdalenek. Inspektor kolei 
państwowych Berengi przybył tu celem zarządze­
nia środków prewencyjnych wzdłnż całej linii 
drogi żelaznej z Zagrzebia do Rieki.

Włoski biuletyn choleryczny z d 8. b. m.-. 
W C o d i g o r o  zapadło 7 osób, zmarła 1; w W e- 
n e c j l  zapadła 1 osoba, zmarły 2 ;  w B r  i n d  i- 
s i  zapadło 7, zmarły 4; w F  r a n e a v i 11 a za 
padło 49, zmarło 19; w L a t a n o  zapadło 45, 
zmarło 21; w S a n  X i t o  zapadło 27, zmarły 4; 
w E r  c i e zapadło 8, zmarła 1 osoba.

Z M o s k w y  donosi N . W. Tagblatt 8. b. m.: 
„Od kłlku dni zaszło tn kilka wypadków podo­
bnych do cholery, z których część miała wynik 
śmiertelny. Władze miejskie zarządziły energiczne 
środki sanitarne. Dotychczas nie skonstatowano, 
czy była to cholera azjatycka."

Magistrat wiedeński zawiadomił lekarzy w 
Wiedniu o następujących rozporządzeniach władzy: 
1) każdy wypadea podejrzany najrychlej a miano­
wicie najdalej w przeciągu 24 godzin powinien 
być zakomunikowany władzy; 2) Przy leczeniu 
chorych uważać ma się na to, ażeby podłng mo- 

uości chorj odosobniouy został i ażeby nastąpiła 
potrzebna desinfekcja; 3) Chorzy do szpitala 
transportowani być mają dorożkami pnbiicznemi.

Iwonicz. Do obecnej oliwili bawi w na­
szym zakładzie kąpielowym 720 osób, a pomiędzy 
bardzo wiplu wybitnemi osobistościami także JE . 
ks. biskup wyzn. w3chodn. Dzordznn z Gałaczu, 
w Rurannii. Z wypogodzeniem nieba, zakład 
każdym dniem więcej się ożywia, towarzystwo 
dramatyczne p. Linkowskiej zaczęło swe przed 
stawienia „Ginbemi rybami" Bałnckiego. We 
czwartki odbywają się zabawy dla dzieci, co nie­
dzielę reuniony, na 18. b. m. zapowiedziany bal 
ua fnndnsz budowy miejscowej kaplicy, a na 1. 
sierpnia zapowiada się loteria fantowa, połączona 
7. wielkim balem ua korzyść funduszu weteranów

r. 1831.
— W domu karnym krakowskim wybuchła 

sprzeczża, w czasie której 36 aresztautów rozpo­
częło bóikę ; jeden z więźniów, nazwiskiem Jeleń, 
wskntek odniesionych ran, w kilka godzin zmarł.

— Nieszczęśliwi turyści. Z dotychczasowych 
doniesień dzienników okazuje się, że zwłoki Palla- 
viciniego, Crorarnelina i przewodnika Rangenti-  
nera nie zostały jeszeze znalezione. Wiadomości 
które nadeszły do Wiednia i które jnż stwier­
dzone zostały, donoszą tylko o znalezieniu zwłok 
przewodnika Rubisolera.

Depesza burmistrza Lienzu, nadana 8. b. m 
o godzinie 9. minut 32 wieczór, donosi : Dotych­
czasowe wiadomości z Grossglockner stwierdzają, 
iż znaleziono tylko rozbite zwłoki przewodnika 
Rubisoiera w bardzo uiebezpieczaem miejscu „Pa­
sterze." O 20 kroków wyżej znaleziono czarny 
kapelnsz Pallavicinlego. Poszukiwania są tam 
bardzo niebezpieczne, a utrndnia je jeszcze nie 
pogoda.

Wcześniejsza zaś depesza buchaltera wiedeń 
skiego klnbu dżokejskiego, który w posznkiwa 
niach wziął udział, nadana w Lienzu o godzinie 
5 minut 58 popołudniu, b rz m i: „Dziś udaję się 
do Glocknerhans, a jn tro  zatelegrafuję z Heili 
genblnt, jeśli zajdzie co nowego. Zwłoki nie 
szczęśliwych turystów pochowane będą zapewne 
w Heiligenblnt, ponieważ transport byłby niemo 
żebny. Pogrzeb odbędzie się najwcześniej w nie 
dzielę."

-  Z Poznańskiego, P- Józefowi Chociszewskie 
mu wytoczono proces z powodu umieszczenia ko 
respondencji w numerze 247 Wielkopolanina 1885 
r. z pod Kłecka. Razem z p. Ch. stawać będzie 
przed sądem 32 włościan i mieszczan, którzy pod 
pisali odezwę wyborczą, umieszczoną w Wiclkopo 
la..inie. P roaurator dopatrzył się w tej odezwie 
obrazy królewskiego rządu, gdyż wyborcy pro te 
stowali zbyt energicznie przeciw germanizac 
dzieci w szkole i różnym Innym postanowieniom 
rządowym. Termin.w tej sprawie odbędzie się 12 
lipca o 9 godzinie rano.

Głęboczki, wieś polska w pow. obornickim, 
przeistoczona została na „Seeforst". — Komitet 
kolonij wakacyjnych wysłał dotąd 502 dzieci. —
Z Wrześni wyjechała do Ameryki znaczna liczba 
robotników. —  Rząd zamierza założyć nowre se- 
minarjnm nauczycielskie w obwodzie regencji byd­
goskiej.

-  Bankier Dietrichstein. który był szefem 
wiedeńskiego domu bankowego Ju n g  i Sp. odebrał 
sobie życie 8 . b. m. w parku w Schweciiat pod 
Wiedniem.

— Kasjer Schmidt, który przed kilku dniami 
sprzeniewierzył 3.000 zł. na szkodę swego szefa 
bankiera Czizekawe Wiedniu, schwytany został w 
Lipskn.

— Nagana. Minister Gantsch udzielił nagany 
Wilckensowi, profesorowi akademii rolniczej w 
Wiedniu, z powodu, iż tenże ogłosił szereg a r ty ­
kułów w sprawie reformy tej akademii. Prof. 
Wilckens postanowił użyć odpowiednich środków 
prawnych przeciw tej naganie.

— Z herrefonds otrzymuje K ur. Warsz. ża­
łobną wiadomość o zgonie znakomitego architekta 
Łucjana Wyganowskiego, który przed kilku dniami 
zmarł nagle. Rodem ze Swisłoczy, gdzie przy 
szedł ua świat w r. 1809, po ukończeniu miejsco 
wej szkoły, wstąpił do wszechnicy wileńskiej. 
Następnie zamieszkał w Paryżu i tu kształcił się 
u Lassiusa. W Pierrefonds zamieszkał od roku 
1857. Wzniósł on vciele budowli w Paryżu zwła­
szcza za prefektury Hausmana, do ważniejszych 
należą: Kaplica w Notre Dame, kościół św. Jana  
na przedmieściu Belleville, pałac pani Verusa. W 
r. 1858, na zlecenia cesarza, przebudował zamek w 
Coinpiegnc, ulubioną rezydencję Eugenii. P rasa  
francuska poświęca mu serdeczne słowa u- 
znania.

— P. Jerzmanowski, Polak, mieszkający w 
Nowym Jorku, stanął na czele wszystkich Stowa­
rzyszeń polskich w Ameryce, w celu zorganizo­
wania ich i ześrodkowania. P. Jerzmanowski za ­
mierza urządzić centralny komitet, któryby się 
zajął losem wychodźców polskich.

Nikczemna mistyfikacja. Przed kilku dnia­
mi powtórzyliśmy za K u r jerem L u o u sk im  wiado­
mość o wypadkach i nieszczęściach, które dotknąć 
miały p. Maurycego Mardorowicza, zarządcę „Na- 
rodnoj Torhowli" w Tarnopolu. K u r jer Lwowski, 
który wiadomość tę podał był b e z  w s z e l k i e  

o z a s t r z e ż e n i a ,  a więc w sposób katego- 
yczny, w dzisiejszym numerze przyznaje w yra­

źnie, że „ w s z y s t k o  o k a z a ł o  s i ę  z u p e ł n ą  
i e p r a w d ą . "  Od naszego korespondenta tarno­

polskiego otrzymaliśmy dziś w tej sprawie nastę ­
pujące. zaw iadom ienie:

„Zawiadowca tutejszej „Narodnoj Torhowli 
nie nazywa się Manry sy Mardorowicz, ale Jakób 
Mardarowicz, jes t  kawalerem, liczy 40 parę la t  i 
widziałem go dziś na swoje własne oczy. — Jako  
kawaler nie mógł pozostawić wdowy z siedmior­
giem dzieci, nigdy nie był i nie jes t  pokąsany 
przez wściekłego psa i wcale się nie powiesił i 
nigdy przedtem nie poszukiwał swego 10-letniego 
syna." Autor tej notatki, którego npatrnją w o- 
sobie wypędzonego ekspedytora pocztowego, pała 
zawiścią do powszechnie poważanego p. Jakóba 
Mardarowicza, którego znam osobiście".

Od p. M a r d a r o w i c z a ,  dotkniętego natu ­
ralnie ta  notatką nmierzczoną w K u r je r ze  L ip o ­
w sk im , i powtórzoną przez wszystkie pisma w do­
brej wierze, otrzymaliśmy w potwierdzeniu powyż­
szego doniesienia naszego korespondenta, następu 
jące pismo:

„Jestem  wprawdzie zawiadowcą „Narodue, 
Torhowli" w Tarnopolu, atęli nie nazywam się 
Maurycy Mardorowicz, tylko Jakób Mardarowicz 
D alej uigdy w mojem życiu nie bytem żonaty, 
dzieci prawych, ani też nieprawych nie miałem i 
nie mam, a tem samem syna żadnego stracić ani 
też odszukiwać uigdy nie mogłem.

W końcu przez psa wściekłego uigdy poką­
sany nie zostałem, i życia sobie ani przez powie 
szeuie, ani też w żaden inny sposób nie odebra­
łem i odebrać nie usiłowałem.

Cała tedy treść wymienionej korespondencj 
Kur. L ip. jes t  na wskróś zmyślona i fałszywa, i 

gdy w Tarnopolu, a w szczególności zarządzie 
„Naroduej Torhowli, nie ma osoby nazwiska Mau 
ycy Mardorowicz, i wypadki przez nieznanego 

autora naprowadzone wcale nigdy u nas się nie 
wydarzyły, przeto widocznem jest, iż rozchodzi 
się w danym wypadku o nikczemną mistyfikację 
przy której zamiar złośliwy przeciwko mej osobie 
rozmyślnie jes t  skierowany, i za to też ściganie 
osoby winę ponoszącej na drodze sądowo-karnej 
najwyraźniej sobie zastrzegam".

Do Pekinu. Do niedawna istotny mur chiń 
ski zagradzał Europejczykom wstęp do niebieskie­
go państwa. Teraz jednak wszystko się zmieniło 
czego najlepszym dowodem, iż budowę kolei żela 
znej z Pekinu powierzono rodakowi naszemu p 
Alfonsowi Bayerowi, który ukończył szkołę dróg 
i mostów w Paryżu. Inżynier odniósł się listow nie 
do b ra ta  swego K azim ierza Bayera w W arszawie 
z propozycją przyjazdu do Pekinu, dla obję ia ri. 
chunkowości z nader korzystną pensją 30.000 fr, 
rocznie. Oferta została p rzy jętą  i p, B ayer udaje 
się w podróż.

-  Katastrofa na Dnieprze. Czytamy w Kijeid. 
iż w tych dniach zatonął podczas burzy na Dnie 
prze parowiec „Dniepr." Pasażerowie w strasz 
nyra popłochu cisnęli się ua pokład i zanim zdą 
żyła pomoc, jeden z nich, okoliczny obywatel 
zmarł na pęknięcie żyły sercowej. Innych pasa 
żerów z pakunkami zdołano szczęśliwie przewieść 
na brzeg.

— Z Berlina. Podług obliczenia z dnia 1
lipca br. ma B erlin  160 szkół elem entarnych z 
2690 klasami. Do szkół tych uczęszcza 73.648 
chłopców i 76.248 dziewcząt, razem wiec 149.897 
dzieci. D ługi m iasta tego wynoszą 157,500.00( 
marek, tak  iż na każdego mieszkańca przypada 
do 112 marek, podczas gdy w Wiedniu 170 ma 
rek a w P a .y żu  600 marek na głowę.

— W Zagrrib iu  na wszechnicy optóżnioną jes t  
katedra słowiańskiego językoznawstwa a to z po 
wodu śmierci dra Leopolda GeiLlera, Senat aka 
demicki proponował na tę posadę dra J a n a  Le 
ciejowskiego, docenta w Wiedniu. Dr. Leciejow 
ski jes t  naszym rodakiem.

— Znany filolog prof  Nagajewski mianowany 
został honorowym członkiem akademii Huraberta 
we Włoszech.

— NiezwykłŁ proces rozstrzygr ęły w Łycb 
dniach sądy paryskie. P, Villeneuve oljstalował u 
l i te ra ta ,  p. Corabes, biografię swojej zmarłej żony, 
która pochodzenie swoje wywodziła od prastarego 
królewskiego rodu Azteków z Meksykn, od Mun 
teznmy. Umówioue za pracę tę honorarjura wyno 
siło fr. 10.000. Zanim jednak dzieło zostało ukoń 
czone, p. Villeneuve ożenił się poraź drngi i po 
krótkiem używaniu nowego szczęścia, zszedł do 
grobu. P. Combes przedstawił tedy  wdowie bio 
grafię jej poprzedniczki, lecz pani Villeneuve za 
płaty honorarjum odmówiła na zasadzie, iż nie 
ona, lecz jej zmarły mąż obstalował książkę. Spra

wa poszła przed sąd, który skazał pa ą Vill®®8' 
uve, jako ogólną spadkobierczynię męża. na *•' 
płacenie fr. 4000. Niozbyt to przyjemnie copr®' 
wda zapłacić fr. 4000 za hymny pochwalne, pi®*' 
ne na cześć poprzedniczki w miłości męża!

Prezent szkocki dla Gladstona. Kiedy Gla i ' 
stone jechał przez Szkocję do Midlothian, wita®0 
go na niektórych stacjach bardzo gorąco. Pren>i®r 
dla podniecenia eutnzjazmu miał na sobie jasny 
garn itu r  ze szkockiego kortu i różę o szkockie® 
nazwisku w butouierce. W połowie drogi raniej 
więcej, w Normanton, stanęła przed Gladstone® 

epntacja, a na stopuiacli wagonn jej przywódca- 
W imieniu deputacji złożył przywódca w ręce p®‘ 
dróżuika — laskę sękatą z następującym napise®: 
„Doręczouy szanownemu w  E. Gladstone w dr aj 
dze do Edymburga (przez obywateli z Nithsdal®) 
dobry, tęgi pręt leszczyny, abyś nim garboW»* 
grzbiety twyeli opuszczających cię wliigów i lib®' 
rałów. Wyrosły w lasach pod Droumlaury, a 
cięty przez potomka w'prostej linii Kirkpatrickó* 
z Closeburn." Gladstone przyjął dar z wyraze® 
serdecinej wdzięczności.

Sułtan turecki bawi się obecnie w piele* 
gnowanie żołnierzy, którzy odnieśli lekkie, nie* 
wiele znaczące rany w potyczkach ze stażą p°' 
graniczną Grecji. Kazał on ich pomieścić w szj 
talu obok swojej rezydencji, obstawił ich ranó‘ 
stwem lekarzy, karmi ich z własnej knchni, sD' 
dząc ich dolę najwykwintniejszemi przysmakami

— Okropnie! Nowoje W remja  donosi, że o1* 
tąd car uie będzie więcej udzielał orderów obj' 
watelom angielskim, amerykańskim i szwajcai 
skim — lecz tylko podarunki honorowe, a to * 
tego powodu, ponieważ rządy powyższych państw 
Rosjanom nigdy oiderów nie dają.

Biedni ci Anglicy, Szwajcarzy i Amerykanie 
którzy już marzyć nic mogą o orderach ro' 
syjskich !

Rozruchy w fabryce cygar. D. 7. b. ®-
w fabryce cygar w Stein pod Krerasem nkaraB* 
została pewna robotnica. Skutkiem lichej robotf 
potrącono jej z płacy tygodniowej 50 ct., a P°' 
D iew aż wyraziła z tego powodu swoje oburzeni®) 
została przez dyrekcję wydaloną.

Wywołało to niezadowolenie pomiędzy rob®' i 
tnicami. Zebrało 3ię kilkaset robotnic, k fór 
krzyczały, rzucały przekleństwa na dyrekeję i ^  
prawiały w ogóle awantnry na wielką skalę. W T  
daiono skutkiem tego cztery robotnice, co wyWr  
lalo znowu wieczorem nowe ekscesa.

Z Odessy donosi N . W. Tagblatt w tel®' 
gramie z dnia 7. b m : Na drodze żelaznej
Podwoloczysk wyłapano w nocy na chwilę prże 
przyjściem pociągu osobowego, bandę złoczyńcó^ 
która  jnż zerwała szyny celem wykolejenia J° 
ciągn. Część bandy nciekła. K !lkn złapano i sp1®] 
wadzono pod 3ilną eskortą do Odessy. Przv] 
szczają, iż zamach ten inscenowali nihiliści i * 
nie było zamierzonem plądrować pasażerów, 1®® 
tylko zrabowanie poczty pieniężnej, która 
razem zawierała bardzo znaczną kwotę. Z a c h ó d  

podejrzenie, że złoczyńcy mają wspólnika w 
skim urzędzie pocztowym, który zawiadomił i®k  ̂
znacznym nadaniu pieuiędzy, transportowany®
tym właśnie posiągiem.

O sensacyjjym tym wypadku nie znaleźlisniy 
wzmianki w żadnem piśmie, z wyjątkiem zacyto 
wanego powyżej Tagblattu.

Żywe barometry i termometry. N if dok^
dnemi, ale przyjemnemi wróżbitami zmian ciepło 
i pogody jes t  wielka część zwierząt. Przed  sio 
la ta ją  jaskółki nisko nad wodą, kryją się jaszcznr 
ki, ptaki skubią się, komary kłnją gwałtowni' 
kury grzebią mocno i kąpią się w knrzu, ry y 
■zucają się nad wodę, gęsi i kaczki trzepią skrZ^  

dłami, wrzeszczą i nurzają się, bydło wietrzy P 
wiatr, gromadzi się w kupy i staje tyłem do wła  ̂
trn, kozy szukają schronienia, osły ryczą i 
trząsają uszami, psy uciekają pod dach, koty 
ną się do ognia, świnie spieszą do stajni, a, 
jenne wkopują się w swoją ściółkę, koguty P1®- 
częściej i biją skrzydłami, wreszcie pawie 
kują z drzew i dachów, tyrkoczą perlice i n 1 ^. 
koją się, wróble świszczą, zlatują na dół i gr0,n 
dzą się pod krzewami lub pod dachami, kra® 
wrony i kruki, ropuchy wyłażą z kryjówek i 

oczą żaby, nietoperze wlatują do budynk® 
pszczoły oddalają się mało od ułów, mrówki zn®. 
szą do środka poczwarki swoje, wyłażą z 
dżdżowniki i rozłażą się ślimaki. — Na poff® 
tłumią się muchy i osiadają na szybie wiezl“ 
żabki zielone. Przepowiednią burzliwego wfiaj' 
jes t  skakanie bydła i owiec z potrząsaniem * ’ 
niespokojność świń i noszenie w pysku łodyg< j 
cieranie się kotów o drzewa, zrywanie sie 
do lotu, latanie jaskółek po jednej stronie dr*® ’ 
w kierunku przyszłego wiatrn i gromadzenie j 
srok. Przed burzą śpiewają kosy wytrwale i 1® 
ku rzekom ptactwo nadmorskie, a jaskółki o»1 
wiają się niezwykle i odlatnją od siedzib 
Zwierzęta za tomylą 9ię mocno w przewidywani* , 
swoich cieplej pory wiosennej. Rok roczni* 
niejs wiele tego ptactwa wędrownego, któr® ,o!k 
la tnje do krajów zimniejszych, zanim się P°C 
zielenić świeżą roślinnością,

— Skutki roztargnienia. Uczeni, lite rą1
' roztargnieni^artyści posiadają przywilej na 

Wolno im być nieuważnymi i nieprzytc my 
Szkodzi to n a j c z ę ś c i e j  tylko im samym, bkut f 
roztargnienia doznał w tych dniach prof. 
Pesztn, który jechał z małżonką swoją do ^ 8Jny 
badu. Zajęty innemi sprawami zapomniał t 
yr hotelu w Wiedniu swoich pakunków, o c*®® . . 
dopiero w drodze do P rag i  dowiedział. Oha^ ia|  f  
się swoje rzeczy, poprosił żonę na 3ed .̂gjn' 
mniejszych stacyj, aby wysiadła z wagonn i m  
grafowała do hotelu wiedeńskiego. Pani nc*y 
zadość woli swojego mnłżonka, lecz zanim zr®f0' 
gowała telegram odjechał pociąg. Strapiony y gt 
fesor, dojechawszy do Pragi, wsiadł naty-m1® j 
do innego pociągu, idącego z P rag i do Wie“n jjl 
wracał po żonę. W  pośpiechu jednak za? rgy' 
znów wyjąć z wagonn manatków pani. Gdy ^ 
jechał na ową stację nie zastał żony, która 0 
żała jnż innym pociągiem do Pragi. Tak 0 . 
zgubił profesor przez roztargnienie w dr® jg 
swoje rzeczy, pakunki swojej żony, w koą , 
samą. Dopiero nazajutrz znaleźli się małż° 
wie w Pradze.

Szaleniec zabójcą. K u r je r  warsz. zad® ja ­
szcza  następnjącą wiadomość o zabójstwi®) J  
nanem na osobie adw okata ‘W ygonowski®? cfl, 
Grodnie. Adwokat W * udał się do Grodnat 
lem zap łacen ia  zaległej ra ty  w T ow arzy® *^ jj0- 
dytowem. Po przybyciu  na m iejsce stanął 
tein  i tu w czasie uzu p ełn ian ia  tualety P $

M uiłt.ol nnmnroirnn*ń P.7.Y Dli®dróży, zapytał się numerowego, czy W1_ 
hoteln kto z jego znajomych. Numerowy^,a gB̂ ajl

ad®'

raił pytającego, iż w sąsiednim numerze 
bracia Daf zaiewiczowie, obywatele z p®a a®
Na tę wiadomość W. pospieszył “ aty obf
sąsiedniego pokoju i tu rzeczywiście za 
dwóch Daszkiewiczów, z któryc- jeden pr*e
strzelił  przez okno z rewolweru do 3ak,ey j j ja  p®' 
chodzącego izraelity. Na stole leżało
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^alów ;
ł>®Uow&v rew°lwerów. Wówczas adwokat Wy- 

* zaPytał strzelającego :
  1 s»ę Boga, cóż ty robisz ?

>ne wj trze^ m do żydów, którzy, jak to zape- 
w lesz' spiskują na moje i b rata  życie.

^ • chciał perswadować, ale Daszkiewicz od 
t°ż j . r°) iż gotów jes t  strzelić i do niego, ja- 

n' 0 zwrócił ku niemu rewolwer. W. po- 
dorożka SWo.ie?° numeru i przez okno zawołał na 
iaiejSk jTZa’ aby P°.iec*iai natychmiast po lekarza 
iobą ef° '  ?dyż widział dobrze, iż ma przed 
*araz ei^ca‘ W tej chwili wpadł D. i strzelił 
tęfcą o.° zwi w piersi W., który zasłaniając 
Przyj, 'dymaną ranę, upadł na fotel. Szaleniec 
8p°Woj Czyb do niego i dał trzy strzały, które 
*d0ja °»ały natychmiastową śmierć. Szaleńca 
)V prDo "koszcie rozzbroić i oddać w ręce policji 
Co ^ Ze4wstępnein śledztwie, na pytanie sędziego 

®̂ Zwi®ha, aresztowany oświadczył, iż się 
dei0i?ou- Dalej odpowiadał, iż zabił Wy- 

tacifii„ e^°' mojego dobrego znajomego i przy- 
dlatego, iż był on również w zmowie z 

Jtzeciwko niemu i czyhał na jego życie. 
L j^ ^ W icz ,  który dopuścił się zbrodni, był le­
luj.?111’ gospodarował na wsi, leczył bardzo wielu 
*Ua‘ > zwłaszcza uboższych bezinteresownie i 
4tr y był jako dziwak i hypokondryk. B ra t  mor- 
i , J ’ Przesłuchiwany, dawał odpowiedzi, zdra- 
i J ^ Ce stan anormalny, przeto i jego z rozporzą- 
Poj sedziego śledczego aresztowano i oddano 
j2t dozór. W ogóle obaj bracia znani byli w 
^ f°kich kołach i uważani oddawna za ludzi 
l i r y c z n y c h .  W  protokole sądowym zazna- 
p8 q°’ iż cały wypadek zdarzył się w 12 minut 
^ m i e s z k a m i !  p. w .  w hotelu w Grodnie. Go- 
j0 ?  i est zaznaczenia, iż Wygonowski wezwany 

H ( ~od . dla załatwienia sprawy finansowej, w 
»ołyWan ' ny, p° swoim wyjeździe z Warszawy od- 

)jtaj zal t • te legramem, gdyż interes już zo- 
U* stali Wl.°ny’ ai® telegram już go nie doszedł 
"lier-i t  n ,e ,następnie pośrednią przyczyną jego 

ak niespodziewanej.

^iela,
& 1! Przeciwko

Pr,.,, pa łasze  dla armii angielskiej muszą, przed
ftób n ich z fabryki, wytrzymać następującą
Itpk-.’ ‘̂n? a obciążona na samym końcu szesna-
WC&1 °S','aniowym gwichtem, nie powinna się zgiąć 
ągi e.‘ Następnie obciążona tak dalece, że przy 

skróci się o 16 centimetrów, powinna po 
*de ^Sżarn  wyrównać się natychmiast. Po 
■*8laZen' U Z ca*8J' siły ost rzem i grzbietem o blok 
jj. , a y i skontrolowaniu, czy pałasz wytrzymał 
.(.^Pisaną normę, następuje dopiero próba jego 

kości. W tym celu klinga utwierdzona w od- 
"fiednim aparacie, musi wytrzymać próbę 90 

‘ipni zgięcia i powrócić do pierwotnego stanu, 
^dy te wszystkie próby wytrzyma, dopiero uzy- 
**» aprobatę władzy wojskowej.
1 Cudowny likier włoski. Pewien włoski le- 
&rz, nazwiskiem Giovanni Succi, wynalazł likier

-nny, mający zastąpić w znpełności pożywię 
*e- O tym nowym cudotwórcy donoszą z Rzymu 
. .^ s t ę p u je :  Prawie cała prasa rzymska powa­
l e  traktuje jego kuracje głodową. Wszyscy le- 
ar2e zamieszkali w Porii, zapewniają jednomyśl- 
le. że wynalazek rzeczony nie jes t  blagą, lecz 

ęawiskiem nadzwyczajnem, zasługującem na po- 
‘żne zbadanie. Succi twierdzi, że tajemnica je- 

°zyli raczej jego cudowny likier afrykański 
ijSn . przewrót w fizjologii i patologii. Chwilowo 
4a|Cci  °dhywa próbę kuracji, która ma potrwać 

■ Tribuna  zapewnia, że komitet centralny 
V*y a-lioanyoh- leŁarzy, nie wypuszcza go nni 
ćilWilę z pod obserwacji. Lekarz  Oardini, któ- 

/  go colziennie rano bada. twierdzi, a brzmi to
wzrasta.śmiesznie, że siła jego wusknłów 

?0l»itno kuracji głodowej. Taką samą opinię wy- 
ali lekarze sztabowi Basati i Fuga. Succi ośwind- 

>  tym ostatnim, że zażyje 400 kropi, laudanum.
by dowieść, że skutkiem swego eliksiru je s t  za ­
pieczonym od otrucia. Próby tej dokonał k ka- 

; “tnie w Kairze przyczem żołądek jego me uległ 
J .dn*»»n cierpieniu. Chce on zażyć “ »wet 
£ a- Na dowód że dokonał tej próby, okazał świa 

0 lekarza konsulatu włoskiego w Kairze. 
C , arz6 “ ie chcioli ®ię jeduak zgodzić na wyko 
je s i6 Ug0 zby t  ryzykownego projektu. Zasług j 
•fcklft*6 na zaznaczenie, że  Sncci w jp ija 
Woza k wody dziennie, o czem pierwotne spra- 
tem nie wspominały. E liksir  jego jest za-
j6g, Jtteczny tylko przeciw głodowi. Cudotwórca 
tąt z ydowany dokonać próby głodowej kuracji 
^ k ró  ^  ^ iednil,> Berlinie, Paryżu i Londypie. 
«ały zatem Przekonać się będzie można, czy 
T’aif„.°1?is 0W8J'  kuracJ'» nie jes t  mistyfikacją k la
*s* ’ °Plnil bowiem lekarzy włoskich nie za-

*® można dowierzać.

lerT ® kr< *̂u *-U(,wiku Bawarskim pojawiają się 
eano-tysiąCzne aneffdoty i opisy jego ekstr&wa- 
j ,  . 1 ' Pałace i zamki królewskie były po więk- 

“ aśladownictwem starych budowli, 
h bUfJazmoWany legendą o króln Elfów i Lo- 

, ngrinie, l,arcował nocami po górach i lasach, 
Pływał po zabarwionej wodzie na dachu swe- 

*aCn’ ciągniony przez wypchanego ptaka, 
^ys ta  “ CUskich komedjach, które dla siebie kazał 
Ha urn« .na dworskiej scenie, musiano polować 
drzewa *we jelenie, musiały być prawdziwe 
^latep-' Prawdziwa trawa i prawdziwy deszcz. 
*zeZon°  0tKierano wszystkie szluzy wysoko umie- 
Przemoczenia eenU’- a biedni aktorowie i aktorki, 
chmury, niS2c ° królewskiem oberwaniem się
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Dotarłszy do zaczarowanego zamku, zastał mini­
ster króla w kostjuinie indjanina, czytającego 
znaną powieść p. n. „Ostatni z Mohikanów."

Oryginalnemi bywały także podróże fikcyjue 
Ludwika, który je odbywał, nie opuszczając mu­
rów swej ujeżdżalni. Dosiadłszy konia objeżdżał 
on w koło ujeżdżalnię po kilka nawrotów, poozem 
w pewnym punkcie występowała jakaś urojona 
deputacja np. z Kempten i przyjmowała go nro 
czystą przemową, na którą król odpowiadał, po 
czem jechał dalej, ażeby na chwilę przyjąć znowu 
jakąś depntacje z Wiirzbnrga itd

Czarodziejskie zamki króla, wyjąwszy zamek 
Berg, mają być otwarte dla turystów za opłatą 
wstępu. Przy iuwentowanin ruchomości znale 
ziono w nich w różnych szufladach i fachach nie 
slyehaną ilość brylantów, drogich kamieni, sygne 
tów, szpilek, zegarków, łańcuchów i innych klej 
notów znacznej wartości.

Ciekawe szczegóły donoszą także o niedo 
szłein do skutku małżeństwie króla. Za pierw- 
szem widzeniem swej knzyuki, ks. Zofli bawar­
skiej, siostry cesarzowej anstrjackiej, król rozgo­
rzał ku niej gwałtowną miłością i ofiarował jej 
swą rękę. Gdy jednak upłynęło kilka miesięcy, a 
król narzeczoną zaniedbywał i nie robił żadnych 
przygotowań do ślubu, ojciec jej zażądał od króla 
stanowczego kroku. Nastąpiło zerwanie, poezem 
król napisał do narzeczonej : „Droga Elko ! będę
ci wiernym do śmierci. Twój Henryk". (Uważał 
się już wtedy za Henryka Lohengrin’a). Dla upo­
zorowania zmienności króla, dworacy rozpuścili 
nikczenmą potwarz o romansie księżniczki z mło­
dym fotografem E. H. W rzeczywistości księ­
żniczka Zofia parę razy tylko widziała owego E. 
H., i to w przytomności swej damy honorowej, 
gdy się u niego fotografowała dla narzeczonego. 
Wkrótce potem wyszła za księcia d’Alenęon.

Król nie będąc smakoszem, lecz żarłokiem — 
pochłaniał nieraz całe półmiski potraw, a z tych 
najutubieńsze mu były ja ja  z szynką pił sto­
sunkowo bardzo mało wina, pragnienie zaś gasił 
tureckim sorbetem. Kiedy jednak zdecydował się 
przyjąć gości, zwykle o godzinie 9 '/ ,  wieczorem, 
to nim do nieb wyszedł, wypijał kilka butelek 
wina szampańskiego i dużo koniaku. To go cudo­
wnie orzeźwiało na parę godzin, był niezmiernie 
uprzejmy i dowcipny w rozmowie; dopiero po 
opuszczeniu gości doznawał, jak pijany, takiego 
zawrotu głowy, że o własnej sile nie mógł się 
utrzymać na nogach. Później nie chcąc sobie z a ­
dawać przymusu, król wyszukiwał i spraszał so­
bie gości z coraz niższych warstw społecznych i 
żadnej z nimi nie robił ceremonii.

Zachciało się raz królowi wyprawić w Chiem- 
see wielki festyn w stylu Ludwika XIV., polecił 
więc, aby na oznaczony dzień i godzinę był dla 
mego gotowy okręt na jeziorze, aby zamek miat 
wygląd starożytny, był ubrany bluszcze®, aby 
drzewa zasłaniały całkiem widok na jezioro, aby 
urządzono klomby francuskie i aleje i ustawiono 
w różnych punktach posągi bronzowe. Dla zado­
wolenia króla i sprawienia mn chwilowej iluzji, 
zwożono specjalnemi pociągami mech, powój i ro­
śliny pnące, krzewy i drzewa w ogromnych skrzy­
niach, które zakopywano w ziemię i ustawiano 
w klomby i aleje, figury woskowe pomalowano na 
kolor bronzu, wreszcie stanął na kotwicy fałszywy 
okręt, sklecony z cienkich desek i tektury. Król 
bał się już wtedy wody, więc tylko z daleka 
przypatrywał się okrętowi; za to przybliżywszy 
się do jednego z posągów, poznał fałszerstwo 
To mu popsuło humor i apetyt, a gdy w dodatku 
stół zastawiony potrawami niedość zręcznie wy­
skoczył z pod podłogi, dla wadiiwego mechanizmu 
król rozgniewał się na dobre i do uczty wcale 
nie zasiadł. Fantastyczny obraz, urządzony przez 
usinznych dworaków, nie sprawił spodziewanego 
efektu, a kosztował bajeczne snmy.

Dziwny, nieprzezwyciężony wstręt król oka­
zywał zawsze do broni palnej, i nigdy w życiu 
nje dał aui jednego strzału. Strzelanie, i wszy­
stko, co z niern miało jakikolwiek związek, uwa­
żał za rzecz „gminną", a rzeczy „gminnych" jak 
najstaranniej unikał.

Słudzy królewscy od wielu lat przewidywali 
samobójstwo, gdyż król wcale się nie krył z za­
miarem odebrania sobie życia.

W szkole. Nauczyciel: Daję wam do roz­
wiązania następujące zadanie : Ośmiu z was razem 
otrzymało 48 jabłek, 32 gruszek i 64 śliwek, cóz 
każdy będzie miał z was? Kto z was odpowie?
Ty ? — dobrze, odpowiedz.

Uczeń: Ból żołądka.

przeważny wpływ na sprawy bałkańskie, który 
w zaprzeszłym tygodniu nie pozostał bez depry­
mującego wrażenia na sfery polityczne i finan­
sowe, większego jeszcze nabra ł znaczenia w n-
biegłym tygodniu, wobec faktu, .że właściwie g ło ­
sy te dziennikarskie miały służyć za pretekst do 
jednostronnego i autokratycznego uchylenia ze 
strony Rosji niewygodnego dla mej 5- by; 
tatu berlińskiego z r. 1878., na podstawie któ­
rego odstąpiony Rosji po wojnie tureckiej port 
Batum na morzu Czarnem miał pozostać na zaw­
sze „portem wolnym". Ukazem carskim postano­
wienie to uehylonem zostało, a minister Giers 
zawiadomił już mocarstwa, na owym traatac‘e 
podpisane, że z woli cara port Batum stracił na­
łożony mu charakter, i przestał byc „wolnym 
portem". Krok ten rządu rosyjskiego skierowany 
jest  w pierwszej linii przeciw interesom Angin, 
której wpływom i usiłowaniom udało się w swo­
im czasie wymódz na kongresie berlińskim Przy* 
jęcie postanowienia co do portu Batum do trak­
tatu, a to w celu zabezpieczenia angielskich sto­
sunków handlowych z Persją.

Wprawdzie targi pieniężne są przekonane, 
że krok ten rządu rosyjskiego nie wywoła bez­
pośrednio dalszych politycznych następstw, ze na 
razie skończy się wszystko na wymianie kuku 
dyplomatycznych depesz, których ostatecznym re­
zultatem będzie, że Europa chwilowo przejdzie 
do porządku dziennego nad tem samowolnem ta r­
gnięciem się Rosji na traktat berliński, jak swo­
jego czasu uznała wyłamanie się tego państwa 
z pod traktatu paryskiego, a mianowicie z poc 
postanowienia, wzbraniającego Rosji utrzymywa­
nia floty wojennej na morzu Czarnem.

Nie mogły się jednak sfery finansowe po 
zbyć pewnej z tego powodu irytacji, uważając 
ten krok jako demonstrację, mającą z jednej stro­
ny działać, na partję pauslawistyczną w Rosji sa­
mej, z drugiej zaś strony wskazać ludom, półwy­
sep B ałkaisk i zamieszkującym, potęgę Rosji, któ­
ra może bezkarnie otrząść się z więzów, narzu­
conych jej przez międzynarodowe traktaty, i le- 
cceważye postanowienia mocarstw zachodnich, 
rtóre stawiały zapory jej zapędom na, wschód 

europejski.
Nie są też odosobnione głosy wyrażające 

obawy, że to początek rozpoczętej na nowo przez 
Rosję akcji na Wschodzie, że po ukazie carskim 
dotyczącym portu Batum, nowa jakaś zaskoczy
Europę niespodzianka, która na razie wprawdzie 
nie wywoła bezpośrednich zawikłań, ale które 
razein wzięte mają jeden główny cel na o k u :
nie pozwolić, aby "się stosunki na Wschodzie u- 
staliły, niedopuścić aby stosunek nowoutworzo­
nych państewek do siebie i do otaczających je 
mocarstw unormował się nie według woli i in­
teresów Rosji.

Pod wpływem tych obaw giełdy europej­
skie w ubiegłym tygoduiu nie mogły energicz­
niejszej rozwinąć działalności. Usposobienie było 
zmienne i chwiejne, a usiłowania dążące ao 
ożywienia targów pieniężnych i do kroczenia na 
d r°dze zwyżki, które opierały się na pomyślnej 
taksacji półrocznych bilansów większych insty- 
tucyj finansowych, nie zdołały pjzemódz apatji 
i ociężałości, wywołanej zaniepokojeniem z po­
wodu powyżej skreślonych stosunków politycz­
nych. To też kursa papierów bankowych i spe­
kulacyjnych w ciasnych obracały się granicach,

w powiecie skarbowym brodzkim 47 (333.209), 
tarnopolskim 44 (346.763) , przemyskim 34 
233.319), kołouiyjskim 30 (203.615), rzeszow 
skim 29 (92.631), sanockim 27 (100.692), s tan i­
sławowskim 23 (184.678), krakowskim 20 (79.931), 
tarnowskim 14 (49.289), lwowskim 12 (62.757), 
Samborskim 10 (68.201), nowosądeckim 2 (6.980 
opodatkowanych stopni alkoholu).

Wyrób piwa w Galicji. W miesiącu kwietniu 
r. 1886 w 163 browarach galicyjskich wywarzono 
46.909 hektolitrów piwa. Największa ilość bro 
warów funkcjonowała w powiecie skarbowym rze­
szowskim 26 (2.910), brodzkim 21 (3.178), ta r­
nopolskim 16 (3.366), przemyskim 14 (3.446), 
sanockim 13 (1.989), krakowskim 13 (6.216), 
stanisławowskim 12 (2.466), nowosądeckim 11 
(2.664) , tarnowskim 10 (6.993) , lwowskim 8 
(1.314), Samborskim 7 (2.326), kołomyjskim 4 
(732), we Lwowie, jako mieście zamkniętem, 6 
(wywarzono 7.695 hekt,), w Krakowie 3 (wywa­
rzono 2.718 hekt. piwa).

Produkcja i sprzedaż soli. W miesiącu kwie­
tniu roku bież. wynosiła produkcja soli w Gali­
cji 112.460 cetnarów metr. sprzeduż zaś 86.360 
eetn. metr. W tym samym miesiącu roku ze­
szłego wynosiła produkcja 114.095 cetn. metr., 
sprzedaż zaś 83.779 cetn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu kwietniu roku bież. wy­
produkowano o 2.581 cet, metr. więcej, sprze­
dano zaś o 1.646 eet. metr. mniej, niż w tym 
samym miesiącu roku zeszłego.

Produkcja cykorji w królestwie Polakiem od 
lat 40 z górą wytrwale i umiejętnie prowadzona, 
wyrugowała Dam z handlu prawie zupełnie sur- 
rogaty obce, najczęściej lichego gatunku, a za 
które corocznie krociowe sumy z kraju wycho­
dziły. Pomyślne te rezultaty, prawdopodobnie 
pierwszą były pobudką do wprowadzenia i u 
nas w Galicji, tej gałęzi przemysłu, obsługiwa­
nej dotąd wyłącznie towarem niemieckim. Mia­
nowicie p. Rozraanit, właściciel Rakowic pod 
Krakowem, założywszy plantacje cykorji wybo­
rowej jakości, wyrabia w własnej parowej fabryce 
różne gatunki cykorji, które z pierwszą chwilą 
pojawienia się w handlu, odrazu zyskały ogólne 
uznanie. Pojmujemy, że potrzeba pewnego czasu 
na to aby nowopowstały produkt krajowy usunął 
konkurencję zagraniczną; obowiązkiem wszakże 
je s t  tak handlujących jak i publiczności samej, 
iżby w miarę możności i potrzeb swoich konku­
rencję tę ułatwili, bo tylko na tej drodze może­
my zachęcać kapitalistów do rozwoju i innych 
jałęzi przemysłu krajowego, których niestety tak 
wiele leży u nas odłogiem.

Akademia rolnicza w Wiedniu. Od rektoratu 
tejże Akademii otrzymujemy następujący komu­
n ikat:  C. k. Akademia rolnicza w Wiedniu, w 
rtórej młodzi ludzie nabierają fachowego wy­
kształcenia na polu gospodarstwa rolniczego i 
leśnego, kończy z upływem bieżącego półrocza 
14. rok swojego istnienia. W minionym okresie 
czasu wykazywała Akademia przeciętną frekwen­
cję 343 uczni, z których przypada 151 na oddział 
gospodarstwa polnego, 173 na  oddział leśniczy 
a 19 na zaprowadzony niedawno dział kulturno- 
teehniczny.

Warunkiem przyjęcia do akademii zwyczaj­
nego słuchacza je s t  świadectwo dojrzałości albo 
z gimnazjum, albo ze szkoły realnej;  dla nad­
zwyczajnego słuchacza zaś złożenie dowodu, że
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Łukaszewicza a właściwie młodzie ttórei
cnjąca, półtora arkuszową jednodniówkę, 
czysty dochód jes t  dla pogorzelców obu po 
nych  miast przeznaczony. Znajdujemy tu p e , 
wierszyk J .  I. Kraszewskiego, poezję Konop”i 
ckiej, ładną fantazję Hajoty, przyczynek do cu 
rakterystyki J .  Słowackiego przez Agatona w  
lera noweletkę A. Kleczewskiego itd, L pomię­
dzy 'czterech rycin najudatniejszą jest  studjum 
głowy Władysława Czechowicza. Cena egssempia-
rza 40 ct. .
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Mickiewicza na język turecki
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. ostatnie notowania nieznacznie tylko różnią UCŁeń posiada wykształcenie przygotowawcze, 
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stąpiło pod naciskiem stosunków, które odtąd 
zupełnie się zmieniły. Istniejące obecnie stosun­
ki są nietylko uciążliwe dla skarbu państwa, ale 
nadto oddziaływnją one szkodliwie na materjal- 
ny i handlowy rozwój Batum i kraju przyłączo­
nego do Rosji po ostatniej wojnie. Między inne- 
mi cierpi handel i przemysł naftowy, co także i 

a zagranicznych konsumentów ma wielkie zna­
czenie. Art. 59 traktatu  berlińskiego nie je s t  by­
najmniej wynikiem ugody, ale jedynie wól nem i 
doraznem oświadczeniem Rosji, przyzwalającem 
na utworzenie wolnego portu w Batum. Korzy­
ści, jakie wówczas zapewniono mocarstwom t r a - 1 
Matowym, me mogą już być dziś u w z g lę d n io n y  
gdyż od zniesienia kaukazkiego transita , p r z ~  
stało Batum być punktem łączącym ru fcniRp 
towarowy pomiędzy Europą i Persją  i utr: -J 
mało tylko dla importu swoje znaczenie. Nie 
istnieją już zatem obecnie żadne zagraniczne in ­
teres a, któreby mogły skłonić Rosję do dalszych 
ofiar z wielką szkodą okolic batumskich. Niepo­
myślne stosunki wolnego portu zostały stwier­
dzone ośmioletniem doświadczeniem i nie podle­
ga żadnej wątpliwości, że zamknięcie wolnego 
portu było absolutną koniecznością.

Paryż d. 9. lipca. Po zakończeniu posiedze­
nia Izby, strzelił z galerji z rewolweru jakiś 
człowiek, jak się zdaje obłąkany, który przy za­
aresztowaniu go oświadczył, że chciał zwrócić 
uwagę na siebie.

Paryż d. 9. lipca. Komisja dla obrad przed­
wstępnych nad wnioskiem do ustawy przeciw 
afiszowaniu pism podburzających, uchwaliła j e ­
dnogłośnie rezolucję, aby zbadanie tej kwestji 
odroczyć aż do przyszłej kadencji par lam entar­
nej, gdyż istniejące ustawy wystarczają.

Londyn d. 9. lipca. Do wieczora w y b ra n o : 
264 konserwatystów, 54 dyssydentów, 133 Glad- 
stonistów i 73 Parnelistów.

Bazylea d. 9. lipca. Wczoraj wieczorem wy­
koleił się pomiędzy Convers i Renan pociąg oso­
bowy, idący z Chauxdefonds do Biel. Ośmiu po­
dróżnych odniosło uszkodzenie.

Tryest d, 9. lipca. Od wczoraj południa za­
chorowało na cholerę trzy osoby, pomiędzy n ie ­
mi jeden infanterzysta w wielkich koszarach, któ­
rego natychmiast odosobniono.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 10. lipea. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 187.85 
do 190.50, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasey 226.25 do 228.75, 
Banku hypot. gal. 2/8.— do 283.— bez dyw., Banku kredyt, 
galieyjs. 216.— do 220.—bez dyw. II. Listy zait. na 100 zł 
w. a. To warz. kredyt, galic. 5 pro. 101,50 do 102.50 Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 95 50 do 96.75 Tow. kredyt, gal. 
ziem. 5°/o 101.50 do 102.50, Tow. kredyt, gal ziem. 1®/. 
r ".75 do 95.00, Banku krajowego 4l/i% 96.— do 97.-

i '  S a urzęijot e raporta  o s t a n ę  przysługują im państwowe i krajowe stypendja.
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ność 1. 131 tamże, ce,D a.b: d ika realność tamże 
7. września i 12. Pazd?lern,k^ , d powiatowy w 
1. 371., cena 50.000 z r -  bąfl P j
Sanoku, 12. sierpnia 1 l ^ rzevS Sad obwo- 
103 w Prusieku, ceni l.OW z ' j fo33, 25. 
dowy w Tarnopolu, realności L 1025,
sierpnia i 22. września, cena »r
18. s ierpnia i 28. września, c?“ a . V "  w iwow- 

Konkursa. Posada nauczyciela śpiewu ^qo 
skiera konserwatorjum muzycznem, z p*a ■ 
złr. i tantjeraą. Termin do 20. sierpnia r. 0-

Posada lekarza miejskiego w Haliczu; płaca
400 złr. — Termin do 18. s ierpnia r. b.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

L w ó w  d. 10. lipca. 
(dr.) Ostry ton półurzędowych organów rzą­

du rosyjskiego, skierowany przeciw księciu bu ł­
garskiemu i innym czynnikom, wywierającym

i . ,  A « . r , «  w r “l,tor“ “ ( r "
pom yślnie, i że z tego powodu sa  uzasadnione ^ ' ’
widoki na ożywiony eksport z kra jów monarchii OWiCZBUlo telegram ów. Jakkolwiek dochód z
austro-węgierskiej, z czego korzystały chwilowo °Płat od Przesy*ania telegramów nie bywa raię- 
akcje towarzystw kolejowych, płaconych o 2—3 |d z y  Austrją a Węgrami obliczany, gdyż każda z 
zł. wyżej. Ożywienie to jednak piedługr trwało połów monarchii zatrzymuje dla siebie pobrany 
Nadeszłe bowiem autentyczne wiadomości z Ame- dochód z opłat od przesyłki telegramów, mimo 
ryki, donoszące o spadku cen zbożowych z po- to Węgry zażądały od Austrji ryczałtowego wy­
wodu właśnie widoków na pomyślny urodzaj nagrodzenia, powołując się na to, że z Austrji 
zadały kłam owym przypuszczeniom, a papiery do Węgier więcej telegramów bywa wysyłanych, 
kolejowe przy końcu tygodnia po części utraciły niż z Węgier do Austrji, wskutek czego dochód 
uzyskaną w ciągu tygodnia zwyżkę, po części z przesyłki telegramów w Austrji jes t  większy, 
nawet notują niżej cen zeszłotygodniowych. aniżeli w Węgrzech.

Renty  państwowe i papiery lokacyjne ciągle Ostatnie notowania produktów
.jeszcze są przedmiotem ożywionych tranzakcyj. z 4  10. lipca 1886.

'e usP °sobienie dla tych papierów wpływa L w ó w  pszenica 7.— do 8.40, żyto 5.90 do 6.35,
łownie ta okoliczność, że znaczne wpływy z jęczmień 5.50 do 6.50 owies 6.25 do 6.40. groch 6.60 do

kuponu lipcowego, stroniąc system atycznie od 9-~t ,wJ k a  d o r z e p a k  8.90do 9.20 lnianka
wszelkich papierów wartościowych ni« 11— do 14—. koniczyna czerw. 25.— do 3 0 .- , keniczy-
ffwarancii stałe™  dającyctl nl białai5.__ do30.-, koniczyna szwedzka 2 5 . - do 3 0 .-.

‘ *tałe.g° 1 , pewnego oprocentow ania, T o r n o p o l .  pszenica 7 . -  do 8.10, żyto 5.60 do
wyłącznie praw ie szukały lokacji w ren tach  i o- 6.10, jęczmień 5.25 do owies 6 50 do 6 05, groch 5.75 
fiigacjach przez skarb państw a gw arantow anych. do 8-50> wyka 6.— do 7.—, rzepak — do — , lnian- 
S tałe i pom yślne usposobienie dla wszelkich na- ka — do — ’ koniezyua czerw. 30.— do 40.—, ko- 
pierów lokacyjnych zaczyna także oddziaływ ać \ T J7'ynl biała - do — , koniczyna szwedzka- . -  
na handel losam i. W  kantorach wymiany wielki ° P o r tw o ło c z y s k a , pszenica 7 . -  do 8 . - ,  iyto 
panuje popyt na wszelkiego rodzaju losy tak pro- 5 . -  do 5.80, jęczmień 5 . - do 5.80, owies 6.50do - .  , 
centowe jak i bezprocentowe. Losy premiowe I ^roe*1 » wyk^ •— d o —.—, rzepak— do
węgierskie i kom unalne wiedeńskie 3-m c ? "  lnianka—.— d o - . - ,  koniczyna czerwona 30.— do
zakładu kredytowego ziemskiego, 4-prc. Jośy re- do - • “ » k»ni^yu* szwedzka
gulacji Cisy i takież losy hipoteczne węgierskie I J a r o s ł a w ,  pszenica 7.30 do 8.60, iyto 6.— do
wielkim cieszą się pokupera; również i i0sy 7 zJ'?czmień55° do 6-50>owies 6,75 d0------ , groch 6.—
czerwonego krzyża tak austrjacfcie jak  i węgier- :a° dwyi
skie są przedmiotem ożywionych tranzakcyj I niczyna biała —.— do , konicz. szw. — do — . 
..łńtrnifl ze strony małych kapitalistów. To też U  „ C a e r n i o w c e ,  pszenica 7.— do 8.—, iyto 5.50 
gw ostatnich czasach ceny wszystkich tych losów
Ciągle i Statecznie idą Wgorę. . I lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 40.

Dzisiaj notują: akcje zakładu kredytowego Lomczyna biała — do —.—, koniczyna szwedzka -  .—

5 0 ? °  U n ltny  ’70^5o!£UBaankJerein f t ^ h  ^  10? kU° .‘f t 0?® ! w° 1 a'
104.50, bank dla krajów (Laenderbank) 223, ko- 10. -  nominalnie*1 Nowy** h m i e l°od°46.-WdoW6 2 .-  złr! 
lej Karola Ludwika 189, Państwowa 229.25, O k o w i t a za 1000 litr. pret. loco Lwów 26.00 do 26.25. 
Północna 2285, P ołu d n iow a  114.50, C zern iow ie-  Usposobienie spokojne,
cka 226.25, renta  papierowa 85.25, ren ta  złota Teligramy targow a z dala 9. l ipca:
austrjacka 118.70, węgierską 105.95, losy wę- W i e d e ń :  Pszenica za 100 k i l o  zł.
gierskie 122.25, losy regulacji Cisy 126.60, Na- do — *»., i y t0 — do — zł.  Okowita 
poleony 10.02, Marki 61.95. 124.50 do 24.75 zł.

Na targu lwowskim trwa nieprzerwanie stałe B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na je
usposobienie. Przy ożywionych obrotach i dość sień 7.55 zł. do 7.56 zł.; rzepak od — zł.  
znacznych tranzakcjach płacono ceny wyższe ; do —.— zł.
nieco od kursów zeszłotygodniowych, a miano- B e r l i n .  Pszenica żółta na lipiec-sierpień
wicie: 5-prc. listy towarzystwa kredytowego 145.— m,; i y t o — m.; spirytus 37.— m.; olej 
ziemskiego 102, 4-prc. listy stare 96.20, 4-prc. rzepakowy —. — m.
nowe 94.30, 47 ,-prc . listy banku krajowego P a r y ż :  Mąka t a  159 kilo 47.30 fr.: olej
96.80, 6-prc. listy hipoteczne 103.25, 5-prc. listy rzepakowy —.— fr.; spirytus fr.
binoteczne Dremiowane 102.25, niepremiowenel Nafta. Wiedeń —. zł. do -.— rema

Banku hypoteez. galieyjs. 6% 102.76 do 108.75, Banku 
hipot. gal. 5% 99.65 do 100.66, Banku hipot. gal. 5“/0 wyl. 
107o pr. 101.70 do 102.70. HI. Listy dłużne za 100 iłr , 
Gal. Z. kred. w/oś. [d. 6 pr.) 3% w likw. — do 64.—. 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2‘/,% —.— 60.—, Ogóln, 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bul 67„ los. w 15 lat — 
do — IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galioyj. 
5 % m. k. 104.70 do 105.70, Kom. banku krajowego 5®/, 
w. a. I em. 99 25 do 100.26, Pożyczka krajowa z r. 1873 
6°/„ w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 4ł/i#/o 
95-00 do 96.50. Losy nćastaKrakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26.— do 28.—. V. Menety: Dukat 
holenderski 5.84 do 5.94, Dukat cesarski 6.87 do 5.97, Na- 
poleondor 9.96 do 10.06, rółimperjał rosyjski 10.28 do 10.38, 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie­
rowy 1.21*/,' do 1.238/«i 100 marek niemieckich 61.60 do 
62.25, Srebro za 100 z/r. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
—•— do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna* 
czy ,p/acą“ druga „żądają."

Wiedeń dnia 9. lipca. godz. 1 min. 40 popo/. 
Alpiny 28. W ęg. akcje kr. 284.25, Anglo Au-fr. 126.50, 
(Jni on bank 70.50, Kolej Kar. Lud, 189.—, Nordbahn 228.50, 
Kolej Po/ud. 114.50 Kol ej LIfSld 191.60, Kolej p. Elźb. 
229AO. Kolej lw-ozern. 226.25 Węg. Nordostb. 176.—, 
Wied. Commun. 124.25, Węg. Tabakaet 61.75, Elbetal 
164.—, Węg. cis. losy r. 125.60 Landerbanl 223. - ,  Z ł.  
renta węg. 4% 105.96, Bankrerein 104.50, Roeyj. rubel 
>apier. 1.23.'/,, Losy węgierskie 122.25, Galic. indemniz. 

'05.25, Kredytowe —.—. Usposobienie: silne.
Wiedeń dnia 10. lipca. godz. 10 min. — przed 

południem. Akcje kredytowe 276.60, Anglo -anstrjaokie 
— , Union bank — , Kolej Kar. Ludw. 188.25, Ko­
lej południowa — , Renta papierowa— , Listy zast. 
Galie. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krąjowy 96.25 
Napolsondor 10.02, Rosyj. banknoty 1.287,. Usposobienie’ 
ciche.

Berlin dnia 9. lipca. godz. 6 mmnt 15 popoł. 
Rosyjs. banknoty 198.40, Akcje kredytowe 446.50, Lom­
bardy 187.00, Galicyjskie 76.00, Pożycz, wsehod. 61.60, 
Austrj. baskroty 161.30.

P a r y i  P k R en ta  83.07.
W

P O C I Ą G U  K O L E J O W E .
Te Lwowa odchodzą:

podług tegara  lwowskiego:
Do Krakowa . . 
Do Podwotoezysk 

(z Podzamcza) 
De Czemiowiec .

*10.44 4.10 • M 5 4.50
10.25 — * 4.8 * 6.10 12.88
10.55 — •  6.28 1. 8

11. 6 — • 6.80 12J22

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa . .
Z Podwo/oczysk 
„ (na Podzamcze) 

Z Czemiowiec .

[• 6.60 11.85 •8.58
*10 24|| 3.05 *2.16 8.50
•10.101 2.28 _ 8.19
*10.03111 8.86 — 8.S0 —

Z  Krakowa odchodzą: 
Do Lwowa (z peszt.)f 
Do Wiednia (z. prg.)J 
Do Prus „

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa 
Z Wiednia . 
Z Warszawy . 
Z Prus . . .

" O ? * 9.88 *6.48 8.83 _ _ _

*8.48 1 9.50 * 7-8° 9.45 7.01
*8.48 1 — ___ 9.45
*8.48 1 ~ — . — • V - * 7d)l

MI-.1
u

hipoteczne premiowane luu.ąp, m eprem iow ene, -----------   .n . . .
100.20, listy komunalne 99.<5, obligacje inde- loco 6.46, Hambnrg loco 6.40, na lipiec •
ranizacyjne 105.26, 4 7 ] 'P rC‘ P ^ y czk a  krajow a 1 cierpicó-grudz. 6.70; Antwerp a na p oc . h ,
95.70, l o s y  m iasta Stanisławowa 28, ruble 122.25. |Nowy-York > Filadelfia

Tegoroczny VIII. międzynarottowy targ zbo­
żowy we Lwowie, połączony z wystawą i tar­
giem chmielu, tudzież z targową w y6tawą bydła 
rozpłodowego, odbędzie się dnia 21 . i 22. wrze­
śnia b. r. Połączona z nim targoWa wystawa 
bydła rozpłodowego rozpocznie się już 19, wrze­
śnia i trwać będzie przez trzy dni, do 21. wrze­
śnia br. włącznie.

Wyrób wódki w Galicji. W miesiącu kwie­
tniu r. 1886 wyrobiono w 292 gorzelniach galicyj­
skich ogółem 1,749.967 opodatkowanych stopni 
alkoholu. Największa ilość gorzelni była w ruchu

Petersburg d. 9. lipca. Prawit. Wiestnik 
oełasza komunikat w kwestji Batumu, w którym 
powiedziano jest między in n e m i: Objawiające się 
za granicą zapatrywanie, że zamknięcie wolnego 
portir jest  pogwałceniem traktatu berlińskiego, 
jest mylnem, gdyż utworzenie portu wolnego na-

Gwiazdką są oznaesone pociągi pospieszne.
W obwódkaoh ozarnyeh I ' ' t są godziny no one, t. 

od zóstej wieczór do szóitei rano.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 

Wyciąg z rozkłada jazdy
w a ż n y  od daisa  L  e s e r w e a  1 8 8 5 .

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8. minut 12 przedpołudniem

ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 min. 15 
popołud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. Husiatyna, 
Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nooy z Hasia* 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Odjazd ze L id o m :
Pociąg osobowy: o godz, 11. min. 27 przed południem 

ao Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — O 
godzinie 7. min. 10 wieozór_ do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. — O godz. 12. min. 1 w neoy mieszany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna

Przyjazd do Stanisławowa,
Pociąg osobowy: o godz. 8. min. S5 przed południem z 

Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpoład. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud z Hu- 
siatyza. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 
doma, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 45 przed Dołudnio™  ̂

Stryja, Lwowa, Zwardonia. -  O godz 9 S  ° 
przed południem do Husiatyna. — §  eodz «
wieczór do Stryja Lwowa, Zwardonia -  O e i d k l  
min. 54 wieczór do Husiatyna 8



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 11. Lipca 1886.

Zaproszenie.
Dnia 15. lipca b. r. o godz. 

10. rano odbędzie się w R z e- 
szowie w sali Magistratu

B &  E  K ó r t i u g -
we W iedniu, n , Dresdenerstrasse, 3 N A B I A Ł  P

w celu zawiązania To w arzy- 
£ . stw a so ^ e ln ik ó w , na który 

nn gorzelników zaprasza!*/.ii PP*
b ęd <

M 2602 1—2 Komitet
Najprzedniejsze kompotowe

C z e r e c h y
K lep arow sk ie

po złr. 2.40 za koszyk 5 
franko,

MORELE włoskie
kilowy,

po cenach targowych 
rozseła handel

St. Markiewicza

F a t t a  orzattzai U u t n l n a  opalania 1 wentylacji,
Fabryka  m otorów  gazowych •

Filje

wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości z folwarków: Nie- 
słuehowskiego i Żeleohowskiegc, dóbr hr. Tadeusza Dzieduszyckiego i z 
folwarku Starosielskiego dóbr JE . hr. A lfreda Potockiego, poleca

w Hanowerze, Berlinie. Paryża, Londynie, Manszestrze, MedyWanie, 
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają

Bar-

urzadzenia do centralnego opalania mieszkań, binr i fabryk  
według każdego systemu, z pośrednicm opalaniem, va pomocą pary cie­
płą i wrzącą wodą, oprócz tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów. 
Do tego używamy zawsze naszych patentowanych żebrowjoh ciał do ogrzewania 
z ukośnemi ż -brami ; te  wzdają wdzięczną i tanią , łaszcyznę ogrzewalną i dogo­

dne do ustawienia.
Do ustawienia w nyszach okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszozu 
plejszego m ie jsca , nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 
najskrom niejszej obsługi, albowiem mogą byc opatrzone palowiskiem rusztowem 
nie mają praw ie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyiu

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się k ilku­
set referencjam i. Dalej budujemy :

motory gazowe, systemu Kdrting-Łieckfeld, jedno cylindro­
wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi co najmniej równy.

Najtańsza cena, najmniejsze zużycie oleju, i cichy chód. bez popychaozy, 
zatem bez wszelkiej reperacji. W 3 latach około 600 sztnk ustcwiono z najlepszyn 
skutkiem. 1005 3 _52

we Lwowie, w Rynku 1. 42.
2501 1—6

N i e d z i e l a
pismo tygodniowe dla ludu, wydawane pod 
opieką „Macierzy Polskiej" obejmuje dzia­
ły : 1) nauki religijne, 2) artykuły społe­
czne, obchodzące włościan, 3) sprawy k ra ­
jowe, 4) wiadomości praktyczne z gospo­
darstw a rocznego i przemysłu, 5) nowiny 
z krajn, 6) nowiny ze świata, 7) rozma 
itości, 8) w odcinku moralne i pouczające 
powieści. - -  Słowem wszystko to, co do 
podniesienia oświaty i dobrobytu ludu na- 

Bzego potrzebne.
Prenum erata wynosi rocznie 3 złr. 

50 ct., półrocznie 1 złr. 75 ot., kwartalnie 
90 et., którą nadsyłać można przekazami 
pocztowemi pod adresem

Administracja „N iedzieli" 
Lwów, gmach sejmowy.

Inseraty przyjmują się po 5 ct. od 
wiersza. 2582 2—6

O

0

i-2-2 - S s I l ^ g S ®  
'S 2  § 3  g S g “ >*"3 a g g s  
«  S §!§•.&a w c  ■+* - .2 - ś  « - r

=5 fc.2

.2

fu
O

M
0

ftc  CU OM ®

o C S J
SI?: i i ” tammmm

■ g d * ^ « 5 a . 2 £ § . | S " ®
• § s ~ s «
3 flC  o»d ^  Cute; -*-• w ja CU . 

a 'o <u a r
O  CU

2  h h o  5  cs bo 5 a a o* a s

Pierwsza e. k. wył. uprzyw.

F a b r y k a  f a r b  n a  f a s a d y
K A R O L A  K R O  N & T E IN E B  A

(przedtem P. GARSCH w Simmering) 
we WIEDNIU, III., H auptstrasse 120 we własnym domu,

dostawca zarządów dóbr arcyksiąźęeych i książęcych, wszystkich kolei że­
laznych, towarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielu towa­
rzystw budowniczych, przedsiębiorców budowli i budowniczych, jakoteż wielu 
właścicieli fabryk i realności. ‘ Te F A R B Y  na F A S A D Y  HOI 
znajdują się w handlu od r. 1860 i używane bywają do farbowania budyn­
ków wszelkiego rodzaju, szczególnie: pałaców, willi, kościołów, szkół, publi­
cznych zakładów, jakoteż wewnętrznych budynków itd.

Te bywają sporządzone w 36 różnych wzorach od 16 ct. za kilo i wy­
żej i są zawsze na sk ładzie ; dostarczaue bywają w stanie suchym i prosz­
kowanym i są pominąwszy czystość tła  farby, zupełnie równe olejnym. Prócz 
tego m ają moje farby tę korzyść szczególną, że nie uszkadzają murów, gdy 
po pomalowaniu farbą olejną pory murów się zacierają, zatem waporowanie 
murów na zewnątrz jes t niemożebnem a wilgoć na wewnętrznych ścianach 
w krótkim czasie się pokazuje.

Te farby rozpuścić się dadzą przez każdego z łatwością w wapnie i 
bez szczególnej manipulacji mogą być przyrządzone. Do dwukrotnego po- 
farbowania m etra kwadratowego powierzchni potrzeba około 10—12 dekag. 
farby. K arty wzorów wraz z przepisem użycia przysyłają się na żądanie 
gratis i franco. 1380 1—10

(Kilkakrotne nadużycie, jakie popełniano, ażeby złe i nietrwałe farby 
wprowadzić w handel pod moim nazwiskiem, powoduje mię ostrzedz przed 
fałszerstwem.) — W ysyłka w kraju i zagranicą.

„Mleczarnia Halicka*1
K tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 

itd . przez dzień cały od godziny 6.
podśmietanie, mleko w

. a ły 'o d  godziny 6. rano do 10. wieczór podawane na 
Y f  szklanki w odpowiednio urządzonym lokalu
£C p rzy  u licy  H alickiej 1. 50. " W
l f  Szczegółowy cennik nabiału znajduje się w każdym niedzielnym nu- 
r u  merze „Kurjera Lwowskiego.* 2583 3 - 3 0

YOOOOOOOOOOOCK KW O O O O O O O O O ń

narośl rogową i brodawkę usu­
wa w krótkim czasie pewnie i bez bolu 
jedynie za pomocą posmarowania pendz- 
lem, sławny i uznany środek na na­
gniotki jedynie prawdziwy preparowa­
ny w Radlauera aptece czerwonej w Po­
znaniu. Karton z flaszeczką i pendzlem 
50 et. Premiowany złotym medalem. Skład 
we L w o w i e  w apt. Zygra. R u c k e r a .  
1347 2—20

ł p O I O O ( X X X X X X X  3 0 0 ( X X X X X X X X l i q
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną PT . Publiczność i i 

loką Szlachtę podróżującą, że

Hotel Warszawski we Lwowie
składający się poprzednio z 40 pokoi znacznie rozszerzyliśmy i zupełnie 
nowo i z komfortem urządziliśmy cenę zaś zniżyliśmy tak, iż pokoje od 
et. 60, 70, 90 do 3 złr. za dobę wraz z pościelą liczymy.

R estauracja pod własnym zarządem.
Dołożywszy więc wszelkich starań by hotel nasz stanął na równi z 

zagranicznemi ośmielamy się polecić takowy Szanownej P T . Publiczności 
i Wysokiej Szlachcie.

Z  głębokim szacunkiem

W. Schli ling 1 T< Str/elozuk.
2570 3—20

FARBY OLEJU
—i- — gotowe do użytku i szybko schnące

F a rb y  do malowania dachów
w najlepszym pokoście tarte.

Najlepsze FARBY TARTE w pokoście mineralnym
odpowiadają różnym celom, nadają farbę i połysk za jednorazowem pocią­

gnięciem, wysychają w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.

F a rb y  do fasad
w wapnie do liolorowania budynków wrozpuszczalne w wapnie budynków w 36 kolorach.

W zorem  i zn ak iem
C.

uch ron ion a  od n a śla d o w n ictw a
koncesjonowana

Wszelkie gatunki lakierów i zagranicznych.
P Ę D Z L E  z najlepiej renomowanych fabryk.

T ek tu ry  dachow e, TEK pogazow y i  drzew ny, m asa  
tero w a , a s fa lt , cem en t, g ip s.

OLIWY do maszyn i SMAROWIDŁO do osi żelaznych 
P a s y  skórzane do maszyn,

* P A S Y  G U M O W E  D O  M A S Z Y N ,  
Gurty konopne do maszyn.

N c w n e ć ?  LNIANE NAPUSZCZANE PASY  
1 Y O W  U » L ,  D O M A S Z Y N  I t .  d.

J u l j u s z a  ^ c h a u m a n n a
Dotąd nieprzewyższona w swej skuteczności, działającej na łatw e rozpu­

szczenie (szczególnie) trudnych do przetraw ienia potraw, na strawienie i przeczy­
szczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. Przy dwurazowem użyciu
dziennem przez dłuższy czas, działa jako środek dyetetyezny w wielu i uporczywych 
słabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw zgadze, wzdęciu wnętrzności,

Przez wys. c k. Namiestnictwo we Lwowie 
koncesjonowany

Zakład krowiankowij w Lisku
rozsyła prawdziwą

KROWIANKĘ.
Podwójna kostka lnb fiolka po 60 c t  
wystarcza do zaszczepienia dwojga 
dzieci. 2346 5—20

„ ospa­
łości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom hemoroidalnym wszelkiego rodzaju, 
zołzom, wólu, bladaezce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, periodyczne­
mu bola głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmieniu, zakorzenionemu gośćcowi i tu- 
berkułom. Podczas picia wody m inera lne j, oddaje ta sól dobre usługi zażywając 
przed lub po kuracji. 2242 1—?

Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockerau, tu­
dzież w następujących składach : we Lw ow ie: u Z. Ruckera, J. Beisera i P. Miko- 
laseha apt.; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L . D obrzyniecki, 
apt., w Krakowie Em il Stockmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Redyk apt.; w Prze­
myślu J. MaBzewski apt.; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz kup iec ; w Rzeszo­
wie J . Schaiter & Comp. drog ista ; w Stanisławowie A Beile i Jan  Macura apt.; 
w Stryju Leon Gartner a p t; w Tarnopolu F. Jamrógiewiez i Herm. Kahane apt.; 
w Samborze A. Aleksiewicz apt.; w Przem yślanach Em. Baranowski apt., w Żywcu 
Alfred Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii.

Cena pudełka 75 ct. W ysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

Alfred

polecają 2167 3 - ?

Hiibner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i  specjalne oferty, na żądanie g ra tis  i  franko.

Woda św. Apolonji
patronki od boln zębów

działa prawdziwie cudownie przy bo­
lach zębów wszelkiego rodzaju, kon­
serwuje i chroni je  od psucia. Ce­
na 50 ct. Skład w aptece Ruckera 
we Lwowie. 2446 4 - 20

Każdy nagniotek,

5 0 0  f o r t e p i a u ^ ?
(Flugel, S h j f l j  
pianin i .h*Ł.«u 
ni ów

:

szych firm,

wą, nowe

piany własnei 
z metalową p! 

przegrane, u B e l t t ę  
najobfitszym * < 3

fortepianów we W IEDNIU, !•
austr.Kohna,

fortepianóv . . .  __________
pfortgasse 20 (we własnym domuh e 1 
aze Graben 32, w Badeiiie B ab n g jjj 
Cenniki gratis. 2439 4

K l o z e t o w y  &
15 ct. SehottwieneH^, 

Fabrik we W IER
VII. K a i s e r s t r  »

Nowo wynalezione

APARATY do gotowania na spirytnsi'
o 3 do regulowania płomieniami. 2245 6

N ader eleganckie z miedzi, ozdoba 
tażdego stołu, sztuka 3 złr. 80 ct. na 
2 litry  wody do zagotowania w 3 mi­
nutach. Tak samo przy przyrządzeniu 
każdej potrawy, pieczysty, kawy, her­
baty itp. z użyciem spirytusu zale­
dwie za 1 cent. Prosty, wcale niebez­
pieczny przyrząd parowy - uskutecznia 
za pomocą 3 płomieni tę kolosalną si­
łę gorąca. Dla gospodarstwa, wojsko­
wych, lokajów restauracji i kawiarni, 

aptekarzów jest ten 
a p a r a t  do gotowania 

na spirytusie 
z powodu taniości i nadzwyczajnej wy- 
datuośei niezbędnym. Trzy płomienie palą się bez knota i dymu i nie 
noszą niemiłej woni. W ielkie aparaty do gotowania na kilka naczyń o 6 f  
mieniaeh 6 zł.

W ysyłka za nadesłaniem lub pobraniem gotówki u właściciela patentu

J. R. 8 U X IU U a  we WleSnlu, I I  CzernlDgass*

L 1 P P M A N N A

K A R L S B A D Z K I J I
P R O S Z K I  B U R Z Ą C E

przyrządzane bywają z wód mineralnych Karlsbadzkich, zawierają^
wszystkie skuteczne pierwiastki tychże, dlategoteż zasługują w meiy1 

na najszczególniejszą uwagę.
p e W J ^Użycie przyjemne.

Podniecają apetyt.
dla

Vademecum 
c i e r p i ą c y c h  
na żołądek.

Skutek

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa bez wyjątku szybko i niezawodnie.

Zdrowy! Orzeźwiąjący!
zatem przed wszystkiemi drastycznie działającem i rozwalniającemi 

gułkami itp . zasługują na uwzględnienie.
j e  m  n  y, t a n i ,  w y g  o

środk*"” ’

P r z y d n i .
Zalecony przez lekarzy na cierpienia żołądka, kanału odchodowego, wątrób?’ 

i pęcherza. Uznany jako wyborny 
przygotowawczy i podtrzymujący knracje wód

Powszechnie utrwalony i pożądany środek domowjf. ^
zwichnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię

nału odchodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zafleginienie, “ ’̂ reje,

Ober-Salzbrunn
bole w żołądku, ciśnienie lub kuł  e 

zastój k rw i, hemoroidy, nieregul

na S z 1 ą z k u.
Stacja kolei (2 godziny z Wrocławia) 403 metr. nad powierzchnią m orza; — 

łagodny klim at g ó rsk i, celnjące swemi alkalicznemi zdrojami pierwszorzędnemu, 
posiadające wielki zakład żętyczny (żętyca krowia, kozia i owcza, właś. mleko, 
mleko oślic), starające się przez powiększenie i upiększenie swych zakładów za 
dosyć uczynić wszelkim wymogom tak  w zakładzie, jakoteż eo do pomie-zkań. — 

knteozne w chorobach krtani, płuc i żołądka, na zołzy, cierpienia nerek i pęche­
rza, goścowyoh, uciążliwościach hemoroidalnych, szczególnie dla niedokrewnych 
rekonwalescentów. Szczególnie sezon wiosenny i jesienny. W ysyłkę wody „O ber 
brunn“ usknteczniają pp. Fnrbach & Strieboll w Obersalzbrunn. Zamówienia na 
mieszkania załatwia

1524 5-?  K siążęca luspckcja  ź ród ła .
KEFIR sporządzony w książęcej krowiarni przez aprobowanego aptekarza.

po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, 
wał krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój

ehody, uporczywe zatwardzenie, otyłość.
Do nabycia oryginalne pudełko na próbę 60 ot. ( i m.) całe pude

7T m . 50 fen.) w a p te k a c h  1 h a n d la c h  wód mineralnych. . f
u r t l  s l  m t a  j e ż e l i  k a ż d a  doza ma markę ochronną L IPPM g* 

i podpis LIPPM ANNA. iedn«
Za nadesłaniem  2 zł. 15 ct. lub 3 ni. 80 fen. nastąpi wysyłka f r a n k o

T y lk o  p iu i

pudełka oryginalnego.
Główna wysyłka:

W  ó-allćjT

Mniej jak  jedno pudełko nie wysyła się.
z L i p p m a n n a  a p t e k i  w K a r l s b a d*

do nabycia u następujących aptekarzy. W  B r o d a c h  u PPj— 
Lateinera, R edera i Witosławskiego, w B i a ł e j  u p. K elera iK olassy, w ^ r > 
b y c z  u u p. A ichmullera, w K o ł o m y j i  u p p .  Sidorowicza i Stenzla, w ^ a 9f( 
w ie  u pp. Krokiewicza, Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskiego. otoc j |  
Wiszniewskiego, we L w o w i e  u pp. Beizera, Blumenfelda, Mikolascha, J ;  
go i Ruckera i Krzyżanowskiego, w P r z e m y ś l u  u p. Mańkowskiego
R z e s z o w i e  u p. Karpińskiego, w S a m b o r z e  u p. Aleksiewicza,
p. Gaertnera, w T a r n o p o l u  u p. Jamrogiewicza, Kahanego, w T a r  
u pp. Chodaekiego i Kijasa. Na BUKOW INIE w C z e r n i o w e a e h  u PP). 
dr. B arbera i Krzyżanowskiego. 19H ^0

hąndel nasion
w Opawie,

poleca
n a s ie n ie  gorezycy, 

szp o rek  wielki i mały, w y k ę , 
w y k ę  z i m o w ą ,  ł u b i n ,  

iy t o  św ię to ja ń sk ie , 
prawdziwie baw arsk ą  r z e p ę  
śc iern ia n b ę  i a n g i e l s k ą  

rzep ę  (H a lm riib e).
Wyborne jakości, tanie ceny.

2600 1—3

P b :

f B A D E

CHAHPAKHB
1Y ALA & CO.

m a b k .

Jedyny skład dla wschodniej G alicji u  p. F* 
Królikowskiego we Lwowie. 1182

k. patentowane hygieniczne preparaty do racjonalnego pielęgn0 1 
;nej i zębów H e d .  d r .  t l .  M . F A JB F B A , lekarza przy' o jj.  . _ Aa\t-

orderu legii honorowej itd. we Wiea

Jaworze (ErasdorD
na Szląsku anstrjackim 

niczy i kii 
9—Kefir—n

Zakład wodoleczniczy i klimaty- 
Żętyca, mleko—Kefir—massa-czny-

ge itd. L ekarz zakładowy docent 
Dr. S m o l e ń s k i .  Sezon od 1. maja 
do końca września. Bliższych wiado­
mości udziela Zarząd kąpielo­
wy w Jaworzn pod B ie l­
skiem. 1112 2—10

C.
nia ustnej i zębóv
go śp. cesarza Meksyku, kawalera ----------

RSKNc J a  do UST E L C A L Y P T U S ,
(premiowana r. 187b w i^aryżuj 

działająca wyśmienicie antyseptyczuie i antiiniazmatyeznie, a ??raiseI!̂ H 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na bole szyi każdego r 
na niem iłą woń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp. Ilia  «Iz kojó*f 
płukania przed szkołą i po szkole nader polecona. i>o odwonienia p 

niezawodna. Cena flakonu 1 zi 20 
S P E € V H (;/ .A K  MYDŁO do Y S r  „ F Y B IT A »

Jedyne ongi n a  wystawie światowej 0dzu/ Af  Rons”  w u j ą c f
nagrody, jako n a j r a c j o n a l n i e j s z y  i najdelikatn ejszy ś r o d e k  J

z ę b y .  Cena puszki 1 zł. . _r - o i t r I T A ^ I
G w a r a n t o w a n e  S Z C Z O T E C Z K I  d o  Z Ę B Ó W  e I

z p r a s o w a n e g o  d n e w a  i ebemiczme odtłuszczonych sierul. I-i
P  D o  nabycia we L w o w i e w apt. K. Mikolascha, Wewiorsku> g O c 1 

R u c k e r a ,  w T a r n o p o l u  u L. Fleischm anua, M. K a h a n e g o  a p  ., 
d a c h  u iu. Redera apt., w Ż ó ł k w i  u A . D a d i e c a  apt- 
G łó w n e  b i u r o  w y ś e l e u :  w e  W ie d n l Ł  O o a e r n m a r k t

Bre,miewane na wy­
stawach światowych: 
Londyn 186B, Pai ' 
1867, Wiedeń 18' 

Paryż 1878.
FORTEPIANY NA BATY 

we WIEDNIU I  NA PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 
KIE także pianina z fabryki znansi fir­
my eksportowej Gottfr. Crnmer, Wilh 
Mayer we Wiedniu od zł. 880, 400, 460, 
zł. 600, 660, 600 do 660. Fortepiany in 
nyoh firm Zł. 280 do 360. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł. .v14?6
Clavier - Yerschleiss n. Lei* - Ansttlt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

Ta nowo wybrana specjalność niszczy z  zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w p o m i e s z k a m a c h  
kuchniach i hotelach, tudzież na naszych zwierzętach douowych, w stajniach, na roślin .ch, w s z k l a r n i a c h  
dach. Prawdziwy tylko we flaszkach szklannych z podpisem i znakiem ochronnym. Co się waży w handlach 
pieru, nie jest nigdy specjalnością Zacherl.

we Lwowie pp.

ogro- 
do pa*-

f  i e r s i o w e  c u k i e r k i  i »
SPITZWEGERIĆH (z babki),j

jemakulne płachty,
.  « » W t e w y  fllc* n a  d a c h y ,

„  i * ? *  t e k t u r a  n a  d a c h y ,
n a m i o t y ,  p ł a c h t y  a a  r z e p a k ,  

z b o ż o w e  i t d .

1214 3—?

Zygmunt Rucker, 
Henryk Blumenfeld, 
Hubner Sc Hanke, 
Stan. Wojciechowski, 
K. Bałłaban,
A. Mańkowski,
St. Markiewicz,
M. L. Atlas,
Andrzej Langner:
F. W. Królikowski,
E . & J  Friedrich, 
Gust. Schramm,
Tepy następca 
Reder apt. 

w Brzeżanach Em il Herwy. 
w Drohobyczu p. W iktor Raczka 
, „ T. Jabłoński. ’

Józ. Aichmuller, 
w Horodence p. M. Arentowicz, 
w Jarosław iu pp.: H  Kaufmann,!

Ludwik Jan , apt., 
”  ” A. Tumidajski.
”  ” Ludw. W isłocki,

” Józef Rohm,

Brodach

w Jarosław iu Bracia Juskiewicz, 
w Kołomyi u pp.: Sidorowiez apt. 
u „ E . Stenzl apt.,
„ „ W ład. Dobrowolski,
w Przemyślu u pp.: Janowski &Strzy- 

źowski,
„ „ M. Kozłowski,
„ „ W ład. Nablik apt.
„  „ M. Krug,
„ „ Ed. Maehalski,
„  „  A lei. Mańkowski,
„ „ Mayer O. Gans,
w Rzeszowie pp. J . Jaśkiewicz,
„ „  J . B. Zaeharski,
„ „  E d. G. Neugebaner,
„ „ L. Wiesen,
w Samborze u pp.: J . Aleksiewicz apt* 
„ „  Karol Maresz.
w Skolem pp. Ant. Starowicz,
„ „ St. A. Lechowski »pt-r
w Stanisławowie pp : Ad. Baili apt.,
» „ Alb. AmirowicT,

w Sniatynie u p. Edw. Bohm. 
w Tarnopolu p. E . Frantz.

„ Leo Fleischm ann c. k.
apt. obwodowa,

„  n Kahane apt, pod „Zło­
tym Orłem1',

,, u H. Skowroński,
ii u K. Soehaniewicz,
>i u F r. Jamrógiewiez,
w Tarnowie pp. W. M iildner & Co.
» u T. Seharf,
» „ Stan. Pion.
u „ F . Leszczyński,
» „  A. Berger,
„ H. W ierzeński da­

wniej W ielogórski, 
W- L. Chodacki apt.,

j a ż ą l  i* * i  w y l e c z e n i e  . . c i e r p i e ń  p ł a c o w y c h  1
p i e r s i o w y c h , j a k a s z l u , " k o k l u s z u  , c h r y p k i  i  
z a f i e g m i e m a  o p łu c n e j ,i iN ie o s z a c o w a n a  ta roślina, 
którą wydaje natura dla dobraji^zbaw ieuia cierpiącej ludz­
kości, zawiera w sobie do dzisiaj^ niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się doj złagodzenia ązapalenia błony ślazowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku­
teczny a temsamem do przywrócenia zdrewia w tych orga-

/K i

II*

J .R e id  apt. pod „Sre­
brnym Orłem",

uach. — JPoniewaź^w^naBzych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 
flaszkach, gdyż tylko^ te są prawdziwe. C e n a  k a r t o n u  3 0  c t . ,

7 0 ,  4 0  i  2 5  c t .  W ysyłki ua prowincją za pobraniem.

W I K T O R  S C H M I D T  &  S o l i n ę
kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W 1 E v  
klV . Alleogasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej.)^

uprz.

składach. Wo

w Wygodzie podD oliną p. J. Politzer, 
w Żółkwi p. Dadlec apt.,

Składy prawdziwego Zacherllnu na prowincji m ają wywieszone perskie plakaty.

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach 
u pp. aptekarzy: Jakoba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, E d . t ,l*j 
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K  . 
nowskiego, dr. Karola M ikolascha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgpr - 
Wewiórskiego, żyg . Ruckera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. B a ł^ j ja

22661 1 6
rola B ayera)jkF . W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. M a r k ie w ic z a ,

J. Zacherl, we Wiedniu, Stadt, Groldschmiedgasse 2. Torhowii i SŁjjWojciechowskiego. W BRODACH w 
ski. W TARNOPOLU F r. Jamrógiewiez apt. W 
cura.

w apt. R edera i K- ■
STANISŁAW OW IE^ 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki* Z drukarni „Gazety Narodowej"— aL Kopernika 1. 5*


